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,Nic nie jest mniej rzeczywiste niz realizm. Szczegdty sa mylace. Tylko selekcjonujac je, pomijajac jedne 1 podkreslajac inne,
mozemy dotyka¢ rzeczywistej natury rzeczy.”
Georgia O’Keeffe

Wstep

Siggajac pamigcig wstecz 1 analizujgc kierunek swej drogi tworczej, juz od okresu liceum plastycznego, przez czas studiow,
po dzien dzisiejszy moja uwaga skupiata si¢ na dwodch aspektach tematycznych. Byly nimi czlowiek oraz przestrzen, dookreslajac
miejski pejzaz. To zrozumiale iz obierajac sobie za cel podazanie szlakiem artystycznego rozwoju, juz w poczatkach ksztatcenia jako
mtody adept zetknagtem si¢ z zadnieniem modela. Wielokrotnie szkicowanego czy malowanego w roznorakich pozach. Owe studium
miato da¢ podwaliny do zdobywania rzemiosta i warsztatu, w mym przypadku jednak takze tematu i fascynacji z ktérg bede mierzyt
si¢ tworczo przez cale zycie. Cztowiek jako osoba, wyjatkowy 1 niepowtarzalny, w swym zachowaniu 1 cechach charakteru, wizualnie
tak r6znorodny i ztozony na swoj wlasny sposob. Odzwierciedlenie 1 oddanie za pomgcg malarstwa jego podobizny stato si¢ dla mnie
celem nadrzednym, ktoremu podporzadkowany byt i jest kazdy temat mych prac. Badam i rozktadam na rozmaite czynniki pojecie
egzystencjiludzkiej. Jestem daleki od portretu psychologicznego jak w przypadku dziet Witkacego, niemniej jednak waznym elementem
pracy ktdrego staram si¢ nie pomijac jest poznanie ‘historii” czlowieka przeze mnie portretowanego. Rozmowa i przetamanie bariery
model- artysta daje dodatkowy aspekt w mojej pracy, kontekst emocjonalny, ktéry motywuje oraz narzuca charakter calego obrazu.
W swych pierwszych studyjnych pracach od skonczenia dyplomu poddatem si¢ catkowicie znaczeniu jakie niesie poznanie miejsca,
otoczenia i1 samego cztowieka. W sposob mozliwie bliski, na tyle na ile pozwala moment i okolicznosci. W owym duchu zrodzit
si¢ cykl obrazéw, a ich bohaterami byli krakowscy bezdomni z ktorymi dane mi byto spedzi¢ kilka godzin. Poznajac utamek ich
zycia, jego charakter czy poszczegdlne losy, dramaty oraz rozterki, mogtem dzigki temu doswiadczeniu opowiedziec i sportretowaé
ich bez zbednego patosu czy przesady. W okresie ostatnich trzech lat moje malarstwo pod wzgledem formalnym dookreslito si¢
1 ugruntowato kompozycja barwa warsztat, ale 1 tor mojego konfrontowania si¢ z tak klasycznie i tradycyjnie pojmowanym tematem,
jakim jest portret cztowieka. W swych obrazach skupitem si¢ wyrazniej na emocjach rysujacych si¢ na ludzkiej twarzy, towarzyszacej
cztowiekowi mimice, wspoligrajacej z konkretnymi stanami emocjonalnymi. Tak powstat cykl na wystawe Spatium. To réwniez okres
eksperymentowania, odejscie od statyki na rzecz wiekszego zdynamizowania i nacechowania emocjonalnego malowanych postaci,

ale takze na przetamaniu hegemonij tradycyjnego portretu.



Wraz z dookre$laniem malarskiej wizji zrodzita si¢ idea ktora realizuj¢ analogicznie po dzi$§ dzien, dotykajaca zjawiska konfliktu,
sporu 1 walki, w kontekscie fizycznym badz psychicznym. Dynamiczne sylwetki mezczyzn walczacych ze sobg, napigcie, grymas
bolu, gestykulacja, otworzyly inny rozdziat mojej tworczo$ci opowiadajacy o ciemnej stronie ludzkiego zycia, z ktéra w mniejszym
badz wickszym stopniu si¢ stykamy. Tak powstaly cykle portretow po walce, jedne twarze pelne niepokoju, inne przepeinione
gniewem, agresja lub smutkiem, zaduma, wszystkie z wyraznymi $§ladami fizycznej przemocy. Malarstwo w moim odczuciu
zawsze powinno by¢ nosnikiem emocji i konkretnej tresci, odnoszac si¢ w prost do Zycia 1 otaczajacego nas Swiata. Podobnie
jak w przypadku motywu cztowieka, rownie wazny rozdzial moich zainteresowan i rozwazan zajmuje studiowanie i obserwacja
przestrzeni miejskiej. Otoczenie w ktoérym dorastamy 1 wychowujemy si¢, odciska niewidzialne pietno i poczucie przynaleznosci,
daje 1 buduje nam wlasng tozsamos$¢ kulturowa, zroznicowang i zarezerwowang jedynie dla danego otocznia. Miasto jako analogia
do zycia cztowieka, stalo si¢ dopetniajagcym elementem moich obrazéw stanowi drugi czlon malarskich badan utozsamianych
bezposrednio z czlowiekiem. Uwazam ze w kazdym miejscu mozna odnalez¢ co$§ fascynujacego, swoista opowies¢ o ludziach
i charakterze tej przestrzeni. Sciany nie przemoéwia lecz ludzie tak, te dwa zazebiajace si¢ elementy wzajemnie potaczone tworza
w mym rozumowaniu $wiadectwo obecnych czasow. Odrapane budynki, zszarzale kamienice, beton, szkto, znaki czy reklamy,
to wszystko w mym odczuciu zawiera pierwiastek i1 $lad cztowieka, ktory fragmentarycznie dokumentuj¢. Przestrzen miejska
jak nic innego wplyneta na mdj indywidualny styl i1 jezyk plastyczny. Wspominajac okres mtodosci, istotnym elementem poza
kanonem sztuki akademickiej, byto dla mnie zjawisko graffiti oraz streat artu. Analogicznie do tradycyjnego malarstwa, tworzytem
graficzne inskrypcje spod znaku graffiti, ktore ustapily na korzy$¢ muralu. Bez watpienia owe doswiadczenia uwazam za jedno
z wazniejszych zjawisk artystycznych, ktore wplyngto na moje dzisiejsze malarstwo. Okreslam je jako mieszank¢ abstrakcji
z elementami graficznymi, osadzong w mocnej figuracji, odnoszacej si¢ do zagadnien formalnych z pogranicza street art. Miejska
struktura ztozona z rozmaitych elementow, form, zapozyczen i odniesien stylistycznych, bogata w kontrasty, to nic innego jak
portret w szerszym rozumieniu i kontekscie spotecznym. Juz zwykly napis na $cianie z czyim$ imieniem, lub stary samochod
w jednej z bram, zapalone $wiatlo w oddali, lub przypigty do bramy rower, staja si¢ symbolami tetnigcego zycia. Miasto bogate
jest w slady ludzkiej egzystencji calych pokolen, ktore funkcjonowaty i1 dalej oscylacja w okres§lonej przestrzeni, wzbogacajg ja ale
1 dewastuja. W swym malarstwie rozpatruje przestrzen miejska jako zbiorowy portret, ostatnia z mych realizacji w cato$ci opowiadata
jedynie rodzinnych Kielcach. Obrazy przedstawialy opustoszate ulice bez ingerencji cztowieka, byt to cykl miejskich pejzazy i studium
nieodkrytych przeze mnie wczes$niej zakatkéw tego miasta. Praca doktorska stanowi esencje poszukiwan, ktore kontynuowatem

przez okres ostatnich trzech lat.



Niniejsza rozprawa sktada si¢ z pieciu czesci, zgodnie z przyjeta wezesniej koncepcja pracy doktorskiej. W rozdziale pierwszym
przedstawiam tematyke pracy wraz z opisem ilo$ci prac, ich wymiaréw oraz uzytych technik. W czesci drugiej przedstawiam tematyke
pracy. Rozdziat trzeci opisuje zakres mych badan teoretycznych i artystycznych. Czwarty rozdzial opisuje obszar mych odniesien

teoretycznych i artystycznych. Ostatni rozdziat stanowi podsumowanie najwazniejszych zagadnien.



Rozdziat 1

Przedstawienie tematu pracy doktorskiej wraz z opisem ilo$ci prac i technik

W przygotowaniach do swej pracy doktorskiej za cel obratem potaczenie w jedno dwoch analogicznie nurtujagcych mnie motywow,
ktore blizej badz dalej stale pojawiaja si¢ w mojej tworczosci. Pierwszym z nich jest motyw czlowieka, czasem w formie portretu,
innym razem jako bohatera wigkszej sceny. Drugi z kolei to motyw przestrzeni, miejskiego pejzazu spod znaku “’wielkiej ptyty™
w ktorym moge odnalez¢ mnogo$¢ rozmaitych zjawisk i symboli. Potaczenie obu kierunkéw tematycznych zrodzito idee, ktora
przyswiecala mi podczas przygotowan do dyplomu. By przesledzi¢ i w pewnym stopniu udokumentowaé charakter, oraz klimat
panujacy w przestrzeni naszych miast, zobrazowaé zastang rzeczywisto§¢ wraz z jej bohaterami. Byta to proba odniesienia si¢
do charakterystycznej struktury jaka jest miasto. Za posrednictwem malarskiego medium badam pejzaz obecnych metropolii,
poszukuje zakatkéw 1 miejsc ktore w sposob tresciwy obrazuja kondycje wspotczesnego $wiata, stanowia doskonaty opis tego
w jakim stopniu obecna przestrzen ewoluuje, badz popada w zapomnienie. Obserwacja mieszkanca w kontekscie $rodowiska
w ktorym zyje i funkcjonuje, pozwala mi na lepsze zrozumienie czym jest owa przestrzen oraz jak ludzka dziatalno$¢ przyczynia
si¢ 1 wptywa na percepcje krajobrazu miejskiego. Cztowiek stanowi punkt wyj$cia w mych rozwazaniach nad tematem, to on jest
kreatorem oraz odbiorcg wspomnianej przestrzeni. Za posrednictwem jego dziatan tkanka miejska rozrasta si¢ 1 ciagle zmienia.
Moim celem byto ukazanie w blizszym stopniu swoistego charakteru tych zmian. Malujagc znane mi otoczenie staram si¢ poddaé
refleksji nad jego wizualnym chaosem, w ktdérym coraz mniej jakiejkolwiek inwencji i spojnosci. To rowniez proba odniesienia si¢
do roli czlowieka, mieszkanca, obywatela, na co dzien poruszajacego si¢ wewnatrz skomplikowanego uktadu jakim bez watpienia
jest zurbanizowana przestrzen. Forma pojedynczego portretu, czy skupienie uwagi na wigkszej liczbie osob a nastgpnie osadzenie
jej w realiach wspodtczesnego zlozonego pejzazu, pozwolita na zderzenie ze sobg dwdch zupehie odmiennych z punktu widzenia
malarstwa materii. Owy zabieg datl mozliwo$¢ ukazania wzajemnej zaleznosci, okreslit kierunek artystycznej wypowiedzi. Tak
zrodzit si¢ cykl prac Miejski portret czlowieka. Cato$¢ artystycznej realizacji powstata w 2018 roku, sktada si¢ z serii dziesigciu
prac o wymiarach 100 x150 cm, kazda z nich wykonana jest w technice akrylu. Przygotowujac si¢ do realizacji tematu istotnym
z punktu widzenia odbioru obrazu bylto okreslenie i dobér odpowiednich formatow, tak by nie zaburzy¢ skali przedstawienia, stworzy¢
na powierzchni pldtna wrazenie przestrzeni, ktora cechuje kazde miasto.
Zdecydowatem si¢ na orientacje pozioma, mozliwie jak najbardziej horyzontalng, lecz w takim stopniu by format nie
ograniczal mnie architektonicznie. By sprawial wrazenie otwartej kompozycji, w ktorej mozna zawrze¢ jak najwigcej
istotnych z punktu widzenia obrazu elementéw. Dobor niewtasciwego formatu mogt spowodowaé wrazenie zgniecenia
1 przesytu catej kompozycji. Mimo iz nie sposdb ukaza¢ ogo6t zabudowy architektonicznej miasta, instynktownie odczuwatem
7



potrzebe odejscia od fragmentaryczno$ci, nadmiernego skupienia si¢ na wybranym detalu, na korzy$¢ uchwycenia i wydobycia
esencji formy 1 koloru z mniejszych fragmentéw pejzazu. Rozwazania nad charakterem kompozycji postawito przede mna kolejne
analogiczne pytania, co do wielkosci 1 skali, zbalansowania jej w taki sposdb by zaréwno sylwetki ludzi, jak i otoczenie wzajemnie
nie dominowaty nad sobg. Zachowanie harmonii miedzy $wiatem ozywionym a nicozywionym miato spore znacznie dla catosci
malarskiego cyklu. Uprzednie wykonanie kilkunastu szkicéw studyjnych pozwolito mi zoptymalizowaé i1 przyja¢ nominalne
w mym odczuciu proporcje oraz spojng konstrukcie obrazow.! Jako jeden z najistotniejszych elementéw w procesie przygotowania
swego warsztatu pracy uwazam skompletowanie odpowiedniej dokumentacji fotograficznej, ktora stuzy mi jako baza, oraz motyw
nad ktorym pracuje. Fotografia kojarzy si¢ negatywnie w niektorych kregach artystycznych jednak dla mnie to nic innego, jak
jedno z wielu narzedzi stuzgcych mi pomocg w chwili tworzenia, podobnie jak pedzel czy farba.?2 Malujgc w $cistym odniesieniu do
rzeczywisto$ci dzigki klatce uchwyconej za posrednictwem aparatu wyzbywam sie pewnego rodzaju falszu, na korzys$¢ konkretu, czy
obiektywizmu. Pamig¢ ludzka jest wybidrcza, wzrok skupia si¢ na najbardziej charakterystycznych ksztaltach 1 formach, a to z kolei
zaburza w mym odczuciu bezstronno$¢ w ukazaniu jakiegokolwiek tematu. Malarstwo to nie kopia a przeklad na wtasne srodki
wyrazu tego co widze.> Mimo bazowania w swym malarstwie na przedstawieniu figuratywnym, wspomniana dokumentacja poza
zrodtem inspiracji stanowi rdwniez sporg dogodnos$¢ z przyczyn technicznych. Fotografia umozliwia mi tatwiejsza prace w zaciszu
wlasnej pracowni, bez koniecznosci wychodzenia w plener, badz korzystania z ustug modela. Podr6zujac ulicami rodzinnych Kielc
oraz okolicznych sgsiednich miejscowos$ci, obserwowatem rozmaite ulice i1 zakatki, by w pewnym sensie stworzy¢ szlak, ktory
przemierze¢ w celu skompletowania intrygujacych mnie miejsc. Podczas dokumentacji ograniczytem si¢ do szerzej rozumianego
centrum. Zawe¢zenie poszukiwan do okreslonej skali nie miato zadnego negatywnego przetozenia na jako$¢ scenerii, wrecz przeciwnie
w obrebie gtdéwnych arterii miasta zaobserwowa¢ mozna najwiecej. Podczas pierwszych badan terenowych i zebraniu potrzebnego
materiatu pojawit si¢ kolejny istotny problem, ktory wymagat dookreslenia. Przegladajac licznie zgromadzone zdjecia, zrozumiatem
1z wszystkie taczy jeden powazny problem z punktu widzenia charakteru mego malarstwa- kolor. Fotografie za dnia wydawaly mi
si¢ monotonne, ptaskie, pozbawione wyrazisto$ci, ktora jest dla mnie wazna. Walor oraz kontrast, odgrywaja w mych pracach istotng
role-nadaja glebi a takze dookreslaja w zdecydowany sposob to co maluje.

Postanowilem powtorzy¢ dokumentacje po zmroku kiedy na ulicach wyraznie rysuje si¢ cien oraz §wiatto. Zalezalo mi rowniez
nadodatkowymaspekcie,jakimbyto o$wietlenie przestrzenizapomoca zrodiasztucznego oswietlenia, reklam, latarnior6znymnatezeniu
i kolorze. Swiadoma rezygnacja z naturalnej dziennej barwy mogta wplynaé na wzmocnienie kontrastu podziatu, oraz skondensowaniu

koloru. Zaktadany efekt przerost pierwotng wizje, nastrdj oraz uwydatniony walor §wiatlocienia spowodowaty iz ukierunkowatem

1 Arnheim R., Sztuka i percepcja wzrokowa, Wydawnictwo Artystyczne i Filmowe, Warszawa 1978, s.34 tamze 35
Kurz 1., Zaremba L., Antropologia kultury wizualnej, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2012, s. 227
3 Gombrich E., Sztuka i ztudzenie, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1982, s.42



sie na realizacje prac w formie nokturnu. Zabieg ten doskonale wpisuje si¢ w wizje tematyczng 1 nadaje zdecydowanego charakteru
przedstawien, pozostawiajac przy tym pole dla wyobrazni dzigki zderzeniu mroku ze $wiattem. Okres ostatnich kilkunastu miesigcy
pracy tworczej w duzym stopniu zaowocowat poszerzeniem swego zaplecza technicznego to rowniez okres prob z wykorzystaniem
zupelie innych narzedzi malarskich by wzbogaci¢ materi¢ pldtna. Tradycyjny pedzel coraz czesciej ustepuje na korzys¢ roznego
rodzaju szpachelek, czy wlasnorgcznie wykonanych rakli. Dzigki wprowadzeniu nowych technik malarskich wzbogacitem swa
tworczo$¢ o nowa subtelniejsza i bardziej migkka plame barwng. Pojawila si¢ takze momentami lekka faktura, uzyskana dzigki innemu
gestowi malarskiemu ktory towarzyszyt 1 pojawit si¢ wraz wykorzystywaniem nowych narzedzi. Ograniczenie pedzla pozwolito
mi budowac plastyczne obrazu w sposob zupetnie odmienny nich dotychczas- bardziej ekspresyjny i pewniejszy. Plama barwna
stata si¢ lekko rozmyta, rozedrgana, lecz przy tym bardziej wyrazista i realna niz mialo to miejsce wczesniej. Architektoniczna
struktura dzigki wlasciwie dobranym szerokos$cig ptaskich szpachli stata si¢ tematem lekkim do uchwycenia a zakres narzedzia dat
wymierne korzysci, choéby w budowaniu perspektywicznej glebi, ktora jest niestychanie istotna dla odbioru obrazu.* Rownie wazne
jak w przypadku formy, byto przesledzenie kolorystyki, zwrocenie uwagi na relacje barwy a przestrzeni. Zalezato mi na mozliwie
najwigkszym kontrascie $wiatla 1 cienia a takze na skondensowaniu plamy tak by jak najlepiej podkresla walory krajobrazu, oraz
portretowanych osob. Wyrazisto$¢ 1 zdecydowany kontrast staty si¢ polem eksperymentu w ktérym zaczatem poszukiwac wtasnego
jezyka plastycznego budujacego temat. W procesie tworzenia cyku uzywatem nie tylko farb akrylowych, lecz takze farb aerozolowych
czy pochodnych akryli z przeznaczeniem przemystowym- ich wtasciwosci: ggstosé, pigment wplynely w znacznym stopniu na relacje
barwna i1 charakter cyklu. Przetamujac swe artystyczne rutyny i nawyki za posrednictwem eksperymentu z kolorem oraz formga obrazu,
odkrylem w sobie nowe poktady swiezosci i sil artystycznych. Owe zmiany staly si¢ dla mnie niestychanie istotne, wzbudzity wieksza
pewnos¢ siebie jako tworcey, ale takze daly mi nowe mozliwosci w sposobie ukazania otaczajacej mnie rzeczywistosci. Przygotowujac
studium poprzedzajace dyplom doprecyzowalem nie tylko jego przyszta wizje, lecz takze odnalaztem catkiem nowe mozliwosci
przedstawienia podjetego tematu. Patrzac na stworzony cykl, mam wrazenie iz obrazy staly si¢ bardziej wrazliwe. Malarsko lekkie,
pozostawiajace odbiorcy wigksze pole do kontemplacji i interpretacji. Plama barwna bardziej zawg¢zona lecz mimo to wyrazista
1 zdecydowana. Okres ostatnich kilku miesigcy spedzony nad pracg doktorska bez sprzecznie uwazam za punkt zwrotny w moim
malarstwie takze w samym pojmowaniu wlasnej dziatalnosci tworczej. Byly to tygodnie pracy, ktéra zaowocowala powstaniem

dwudziestu prac studyjnych zwienczonych wystawa lecz co istotniejsze stworzeniem niniejszego malarskiego dyplomu doktorskiego.

4 Panfosky E., Perspektywa jako forma symboliczna, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2008., s. 22



Rozdziat 2
Motywy wyboru problematyki

Cykl Miejski portret cztowieka stanowi dopetnienie tworczego zainteresowania problemem zycia i funkcjonowania cztowieka
we wspolczesnym $wiecie. Jest proba scharakteryzowania publicznego krajobrazu w kontekscie jego mieszkancow. Fascynacja
portretem, ch¢¢ obrazowania ludzkiej natury w rozmaitych uktadach i kompozycjach stata si¢ pretekstem do bieglejszego studiowania
wielu aspektow dotykajacych sfery ludzkiej egzystencji. Analogicznie wiodacych mnie do poruszenia problemu terazniejszego
oblicza miasta z pozycji obserwatora ale i mieszkanca. Patrzac wstecz na okres swego dziecinstwa czy czas obecny, dostrzegam jak
silny wptyw wywarto na moja tworczos¢ zycie i funkcjonowanie w zurbanizowanej przestrzeni miejskiej. Jej tempo, charakterystyka,
czy klimat nieustannego zgietku, pedu, mnogosci informacji- odcisneto swdj znak w motywach i problematyce poruszanego cyklu.
To w pewnym sensie sfera dokumentacyjna ale i poniekad autobiograficzna. W duzym stopniu pod$wiadomie szukatem obrazéw
ktore znam, ktore majg dla mnie znaczenie emocjonalne.® Zycie moich bliskich, rodziny, przyjaciot, dodatkowo uwrazliwiato mnie
by poszukiwaé¢ w miescie tematu do rozwazan w swej dziatalnosci artystycznej. Moje rodzime miasto, podobnie jak inne miejsca
w kraju, stanowig $wiadectwo oraz ogromny fragment Zycia ich mieszkancow- sg przestrzenia w ktorej zapisaty si¢ losy catych
pokolen. Owa §wiadomo$¢ jest dla mnie kompasem, ktory kieruje mnie w miejsca bedace §ladem zycia, uporu konsekwencji, ale co
wazniejsze- znakiem uplywu czasu. W dobie szybkiego funkcjonowania, mnogosci rozmaitych bodzcoéw z zewnatrz, fatwo pozbawic
si¢ wspomnianej wrazliwosci. Wizualny dysonans, ktory charakteryzuje kazde miasto jest dla mnie czym$ co zastanawia ale
1 intryguje. Pozornie wspolna przestrzen, ktorej funkcjonowanie jak rowniez wyglad zalezny jest od catego sztabu ludzi, poczawszy
od wtadz miejskich w konglomeracie z urbanistami 1 architektami, konczac na samych obywatelach ma si¢ w rzeczywisto$ci nijak
do jakiejkolwiek spdjnosci estetycznej. Chaos poteguje fakt rozmaitych podmiotdw, ktére zarzadzaja danymi obiektami jak osiedla,
gminy czy wlasdciciele prywatni. Z géry okreslony ksztatt i charakter tej przestrzeni- jej proces przeobrazania silnie zwigzany jest
z kontekstem Baumanowskiej wizji elegancji i estetyki ktorg narzuca wtadza.® Miasto jako twor, zachwyca mnie w swym nieustannym
procesie ksztattowania swego wizualnego oblicza, ciggtej rozbudowy i przeobrazenia ktore nigdy nie b¢dzie mie¢ konca. W kontrze
do owej rewitalizacji 1 zmiany stylistycznej istnieje rowniez zupeklnie inne przeciwstawne oblicze tej samej przestrzeni, ktore
mozna okresli¢ mianem slamsu- miejskiego getta z wielkiej ptyty. Niegdy$ marzenie milionow, dzi§ wraz z uplywem czasu, stracito
na jakimkolwiek prestizu. Estetyczne kamienice czy zupelnie nowe budowle kontrastujg z miejscami zapomnianymi w ktorych
czas wyraznie si¢ zatrzymat lecz takze odcisnagt swe pigtno. Te miejsca w szczeg6lnosci zwracaja moja uwage, nastepstwem ich

odwiedzenia za kazdym razem byt impuls do kolejnego obrazu.
5 Gotaszweska M., Zarys estetyki, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1986, s.15
6 Kurz 1., Zaremba L., Antropologia kultury wizualnej, Wydawnictwa Uniwersytetu warszawskiego, Warszawa 2012, s.347
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Podobnie jak kiedys$ tak i teraz szukam w obszarze miejskim bezposredniego swiadectwa 1 $ladu nas samych. Snucie rozwazan
na temat egzystowania w przestrzeni jedynie reprezentatywnej czy estetycznie poprawnej, byto by sporym naduzyciem, pewnego
rodzaju brakiem konsekwencji. Obserwujac miejski krajobraz, staram si¢ wykazywac¢ bezstronny stosunek do jego formy tak by
nie narzuci¢ swojego wtasnego zdania 1 wizji tego czym owa przestrzen si¢ staje. Zmiennos¢ 1 wielorakos¢ jej znaczen nie oznacza
niemoznosci dokonania wyboru- te wybory powinny by¢ najkorzystniejszymi alternatywami w danym kontekscie.” To specyficzne
zadanie, rodzace rowniez pytania jak miasto moze by¢ jakimkolwiek nosnikiem tresci o zyciu jego mieszkancow. Uwazam, ze jesli
przyjmiemy, iz wszystko w obrebie aglomeracji zostato stworzone z mysla o cztowieku, przez czlowieka to zrozumiatym jest, iz trzeba
szuka¢ owego aspektu wlasnie w samym odbiorze danego miejsca. Wkiad terazniejszosci w pokoleniowy twor miasta jest dla mnie
wlasnie takim znakiem 1 historig zamknigta w konkretnym obszarze, budowli czy calej ulicy. Warto podkresli¢ iz mam na mysli
przestrzen o umiarkowanej ingerencji w pierwotny charakter miejsca. Juz prosta brama kamienicy z niezliczona iloscig warstw
zhuszczajacej sie farby czy fasada postkomunistycznego wiezowca, w ktorym eklektyzm formy, koloru w potaczeniu z rozmaitymi
formami reklamy, kiczu i tandety miesza si¢ z nostalgicznym wyrazem budowli. To wtasnie ta bogata fragmentaryczno$¢ skupia moja
atencje 1 ukierunkowuje poszukiwania w stron¢ wydobycia 1 ukazania nie tylko kontrastow wizualnych lecz takze tego co nasuwa si¢
na mys$l gdy patrzymy wrazliwym okiem na swe otoczenie. Cztowiek- wspotczesny mieszkaniec wigkszego czy prowincjonalnego
miasta, jest kreatorem, odbiorcg ale 1 dewastatorem swojego otoczenia.

Podroz w moim zyciu odgrywa istotng role, czesto poruszam si¢ za posrednictwem pociggu, tramwaju czy autobusu. Ukradkowo
obserwuje pasazerow- czym sg zajeci w jaki sposob wzajemnie na siebie oddziatluja czy prowadza ze sobg konwersacje. Podobnie
w kazdej mozliwej chwili, staram si¢ dostrzegac jak lokalna spotecznos¢ wzajemnie koegzystuje. Obraz cztowieka w mojej tworczos$ci
zawsze byl najistotniejszym elementem, uniwersum uprawianego przeze mnie malarstwa. Z pelng konsekwencja powtarzany
1 rozktadany na rozmaite czynniki, pod wzgledem emocjonalnym, symbolicznym czy anatomicznym, rozpatrywany byt i jest przez
pryzmat mych wlasnych doswiadczen.

Miejski portret czlowieka to w pewnym stopniu proba w ktorej pragnagtem skonfrontowac¢ swe malarstwo z szerszym wydzwiekiem
portretu w sensie dostownym lecz takze metafizycznym. Dotykajacym przestrzeni, ktéra powstala niejako na podobienstwo cztowieka,
odnoszacej si¢ bezposrednio do jego natury 1 potrzeb. To cykl w ktorym czlowiek obrazowany jest przeze mnie jako wigksza calos¢,
spoteczno$¢ bez wzgledu czy na pldtnie widnieje tylko jedna osoba. Zalezato mi by byt pozbawiony stronniczosci czy nadmiernego
przerysowania. By 0w portret stat si¢ reprezentatywny dla ogotu lokalnej spotecznos$ci. Ludzi ktorych widzimy co dzien, mijajacych

si¢ nawzajem lecz nie przykuwajacych nadmiernie uwagi.

7 Swidzinski J., Sztuka i jej Kontekst, O$rodek Dziatan Artystycznych Piotrkow Trybunalski, s. 56
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Czlowiek osadzony w realiach zurbanizowanej przestrzeni funkcjonuje wedtug okreslonych zasad i pewnych przyjetych norm, jest
powsciagliwy, czasem ze wzgledu na kontekst miejsca, potrafi by¢ agresywny, spontaniczny czy wycofany. A zatem miejsce przenosi
pewne podprogowe zasady funkcjonowania w jego obrebie. Potrafi sta¢ si¢ motorem do szybkiego dziania, zadumy, relaksu ale i leku
czy strachu. Przekrdj wszystkich grup spotecznych funkcjonujacy w tym samym miejscu, tworzy swe wiasne unikatowe $ciezki
1 punkty na mapie miejskiej topografij. Dom, praca, sklepy, ulubiona kawiarnia ale i miejsca, ktore np. unika. Kazdy z nas zapewne
styszal stwierdzenia ,,to nie najlepsza okolica” jest to tym ciekawsze, iz pokazuje jak jesteSmy doskonale wyczuleni na odbieranie
sygnatéw z otoczenia. Stanowi dowod na to jak mocno wplywa ono na nasza pod§wiadomo$¢ emocjonalng a w konsekwencji
na postrzeganie danej przestrzeni. Dzieje si¢ tak za kazdym razem, wystarczy odnies$¢ si¢ do sfery wspomnien o danej okolicy,
rownoczes$nie towarzyszy¢ im beda konkretne nacechowane emocje. W swej pracy staralem si¢ zobrazowa¢ owe tendencje to jak
otoczenie koegzystuje wzajemnie z czlowiekiem, jak w pewnym stopniu narzuca wspomniane zachowania. To rowniez konfrontacja
1 odpowiedzenia sobie na pytania, ktore nasunely si¢ wraz z przygotowaniem dyplomu. Mianowicie co tak naprawde chce przedstawic,
oraz jak zamierzam to zrobi¢ by osiggna¢ zamierzony cel.

W swej pracy zalezato mi na zobrazowaniu kilku nurtujgcych mnie aspektow, odniesieniu si¢ do wizualnej strony miasta, pomijajac
jakiekolwiek funkcje informacyjne, uzyteczne czy funkcjonalne, stworzonej infrastruktury i zabudowy. Celem bytoraczej opowiedzenie
o samym krajobrazie, ukazanie jego ztozonego charakteru pod wzgledem malarskiego problemu lecz takze przesledzenie kondycji
1 realiow panujacych w przestrzeni miasta. Za posrednictwem plastycznego jezyka staram si¢ opowiedzie¢ to co widze na co dzien,
poniekad w reporterski sposob $ledz¢ losy nas 1 naszego otoczenia. Siggajac do kanonu sztuki wystarczy wspomniec kila sylwetek
jak Canaletto, Degas lub Diego Riviera, ktdrzy tematycznie rowniez oscylowali woku dokumentacji sfery zycia spotecznego, jedni
czysto 1 obiektywnie oddawali jego niepowtarzalna nature, inni z kolei do ktorych blizej mojej tworczosci ukazywali otoczenie 1 Zycie
cztowieka z dozg wrazliwosci,w ktorej wieksza role odgrywat sam nastrdj i emocje portretowanej przestrzeni. Niemniej jednak kazde
z dziet jest czym$ na wzor dokumentu, §wiadectwa minionych bezpowrotnie epok.

Myslac o stworzonym cyklu, wiem, ze za kilka lat ulegnie on zdewaluowaniu, wigkszo$¢ z miejsc zniknie, bagdZ zmieni swoj
charakter. Wtedy temat, ktory obralem zyska jeszcze jedno dodatkowe znaczenie- stanie si¢ matym fragmentem moéwigcym o czyms$
co bezpowrotnie min¢lo. Jestem tego zdania, poniewaz nie jest to malarstwo pozbawione odniesienia do realiow i rzeczywistosci
jak w przypadku sztuki abstrakcyjnej. Temat wprost dotyka blizej okre§lonego konkretu, bazujacego na ciggle zmieniajacej si¢
rzeczywisto$ci. Cykl staje sie¢ wigc opowiescig o realiach i terazniejszosci w ktdrej obecnie zyje, funkcjonuje, ktora dotyka mnie
w roOwnym stopniu, co innych mieszkancéw. Maluje to co znam, co porusza mnie oraz intryguje, zmusza do refleksji i rozbudza we

mnie nowe inspiracje. To opowies¢ o zyciu, jego ulotnosci o tym dokad zmierza wspotczesny swiat.
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Rozdziat 3

Przedstawienie podjetego problemu teoretycznego i artystycznego

Problem Miejskiego portretu cztowieka rozpatruje w sposob subiektywny, indywidualny, ktéry nacechowany jest takze wlasnym
do$wiadczeniem oraz emocjonalnym podtozem. Gldéwnym celem byto badanie relacji miedzy cztowiekiem a wykreowang przestrzenia
jego zycia. Za posrednictwem swego malarstwa staratem si¢ przes§ledzi¢ i udokumentowac¢ wizualng kondycje miasta. W jakim stopniu
owe miejsce stanowi odzwierciedlenie wspotczesnych postaw czlowieka. Za najwazniejszy punkt rozwazan obratem odniesienie si¢
bezposrednio do realidow panujacych w urbanistycznym pejzazu. To proba skonfrontowania si¢ z problemem przestrzeni publicznej,
najlepiej obrazujacej to jak czlowiek przeobraza swe $rodowisko zycia. W jaki sposob obraz i forma wspodtczesnej aglomeracji
odnosi si¢ do jej mieszkancéw- innymi stowy co tak naprawde mowi o spoteczenstwie. To che¢ ukazania jak zachowujemy si¢
w zbudowanym i wykreowanym przez siebie §wiecie, jak wyglada codzienne zycie w anonimowym otoczeniu ktére poniekad jest
wspolne, lecz takze wytycza pewne granice, oraz narzuca odmienny sposéb funkcjonowania.

Najistotniejszy tekst w toku mych artystycznych rozwazan dzigki ktéremu poszerzytem swe postrzeganie i znaczenie roli miejsca
w kontekscie swej pracy tworczej stanowi Przestrzen 1 miejsce, Yi Fu Tuana. Autor swej pracy analizuje i charakteryzuje pojecie
przestani jej roli w zyciu, oraz ukazuje nowe spojrzenie na proces doswiadczenia intymnego, tego co okresli¢ mozemy jako otoczenie.
Ukazuje takze wptywa kultury i miejsca na charakteryzowanie, postrzeganie przestrzeni.®

Problematyka malarska ktérg staralem si¢ rozwigza¢ i zglebi¢ dotyczyta przesledzenia i zobrazowania krajobrazu wspotczesnej
przestrzeni miejskiej, wzbogaconej o wybrane sylwetki jej mieszkancoéw. Realizacje zaktadaty stworzenie spojnego cyklu prac
pod wzgledem formy, koloru, oraz cech kompozycji. Wspdlnym taczacym wszystkie prace mianownikiem byto ukierunkowanie
si¢ na forme¢ charakterystyczng dla badanego miejsca, wydobycie z niej esencji 1 skonfrontowanie jej z portretem ludzkim. To takze
warto$ciowanie i rownowazenie dwu badanych elementdéw z wyraznym naciskiem na relacje $wiattocienia, koloru, oraz budowania
wrazenia przestrzeni. Jednym z najistotniejszych artystycznych probleméw bylo odniesienie si¢ do rzeczywistosci za pomoca
malarskiego warsztatu w sposob mozliwie najblizszy temu co mogltem zaobserwowaé i udokumentowaé we wczesniejszych
przygotowaniach. Uporzadkowanie wtasnej mysli, oraz spostrzezen na temat miasta, tego czym jest i jak sam je postrzegam, jakie
wywoluje we mnie uczucia, okazato si¢ cenne. Pozwolitlo mi na sprecyzowaniu artystycznej wizji i drogi ktérg zdecydowatem si¢
podaza¢ by w jak najwierniejszym stopniu za pomoca wizualnego jezyka stworzy¢ wrazenie zatrzymania obserwowanej chwil.
Czas jako pojecie fizyczne ma spore znaczenie dla malowanych prze zemnie przestrzeni to nie tylko dostownie zatrzymana chwila,

lecz takze pewna pauza w czasowosci.

8 Tuan Yi Fu, Przestrzen i miejsce, PIW, Warszawa 1987, s. 44, 153-158
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Tuan sformulowat pewne myslowe pojecie odnoszace si¢ bezposrednio do ludzkiego doswiadczania przestrzeni okres$lane
jako pauza w ruchu. Okres$lajac ja jako bodziec do poszerzonej kontemplacji i wrazliwego odbierania miejsca.’® Mys$l ta stanowi
realny punkt wyjscia dla mojego cyklu. Bezposrednie odwotanie si¢ w swym malarstwie do fragmentu otaczajacego mnie
Swiata zrodzil problemy natury technicznej, takie jak proporcje, perspektywa, $wiattocien, odpowiedni dobor koloru i w koncu
samej granicy iluzoryczno$ci i umownosci przedstawienia. Zwrdcenie uwagi na owe aspekty stalo si¢ waznym czynnikiem
w procesie powstawania cyklu, gdyz zatozytem iz jego charakter bedzie pozbawiony jakiejkolwiek formy syntezy w kontekscie
do rzeczywistosci. Obrazy zostaly podporzadkowane osiggnigciu wrazenia realno$ci oraz wlasciwemu odbiorowi zawartej
w sobie tresci. Konfrontujac si¢ z przestrzenig tak skomplikowana, bogata w roznego rodzaju wptywy kulturowe, w ktorej
jakikolwiek tad 1 zamyst estetyczny dawno ustapit na rzecz podziatu i braku spojnosci istne z punktu widzenia konstrukcji obrazu byto
skategoryzowanie wizualnego chaosu. Wybranie z niego elementdéw stanowigcych kwintesencje otoczenia, lecz takze doprecyzowania
plastycznego jezyka, tak by obraz stworzony w pracowni nie nosit znamion przetadowania i sztucznos$ci. Przetworzenie realnej
przestrzeni 1 skonfrontowanie jej z zupelnie innym medium jakim jest ptaszczyzna pldtna, byto zabiegiem wymagajacym ode mnie
wlasciwego zbalansowania kompozycji. Uklad otwarty utrzymany w konwencji horyzontalnej uwydatnit poczucie przestrzennosci,
lepiej dookreslit skale, oraz pozwolil mi stworzy¢ obrazy ktére w swej wymowie nie sg przegadane zbyt duzg liczba zbednych
informacji.’® Obraz miasta zawsze stanowi wypadkowa subiektywnych odczué¢ zaleznych od indywidualnej oceny obserwatora.
W swych obrazach potozytem odwrotny nacisk na brak intencjonalno$ci, wyzbycie si¢ nierzetelnego kreacjonizmu pozwolito mi lepiej
zrozumie¢ w mym odczuciu zlozonos$¢ miejskiego pejzazu. Nie jest mozliwym catkowite wyzbycie si¢ wlasnej wrazliwosci, lecz jej
wplyw ograniczylem jedynie do wyboru obrazowanego miejsca a takze wzbogaceniu kompozycji za posrednictwem balansowania
jej barwa natezeniem i gestoscig farby.

Wspomniane wyzej problemy oraz poszczegélne etapy traktowane byly przeze mnie z jednakowa powaga, pomijanie badz
przerysowanie drugich powoduje wizualne odczucie braku harmonii, oraz moglo by zdradza¢ pospiech badz $wiadczy¢
o bagatelizowaniu niektorych elementow. Zagadnienie odegrato wazng role w procesie powstawania cyklu. Osadzenie obrazoéw
w porze nocnej pozwolito mi zaréwno na silniejsze skupienie si¢ nad procesem budowania glebi jak rowniez stworzylo poglebione
pole do ukazania zréznicowanego kontrastu architektonicznego. Swiattocien w potaczeniu ze stonowang plama barwna powoduje

iz plaszczyzna malatury scala si¢ ze sobg jak rowniez mozne by¢ odbierana wrecz abstrakcyjnie. !

Tamze s. 246

10 Kurz 1., Kwiatkowska P., Zaremba L., Antropologia kultury wizualnej — zagadnienia i wybor tekstow, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego,
Warszawa 2012, s.723

11 Rzepinska M., Historia Koloru, Wydawnictwo Arkady, Warszawa 1989, s. 362
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Natezenie $wiatta, ktore w przestrzeni miejskiej w porze nocnej zawsze jest sztuczne, daje jeszcze wigksze mozliwosci
zderzania 1 konfrontowania plaszczyzn miejskiej zabudowy. To $§wiatlo podobnie jak perspektywa organizuje konstrukcje
przedstawionej sceny- cieple tony mieszaja si¢ ze zdecydowanymi barwami zacienionych miejsc. Przelamane cieptym
Swiatlem barwy budynkéw czy elementy ulicy zdaja si¢ by¢ abstrakcyjnymi bytami osadzonymi w réznorodne uktady
i kompozycie. Swiecace neony, reklamy czy rytm okien w ktérych co jakis czas pali si¢ samotne $wiatto powoduja wrazenie wizualnej
mozaiki, ktéra dodatkowo wplywa na podziat ptaszczyzny pejzazu. Kolor posiada swoista dynamike a wzajemne oddziatywanie barw
buduje wrazenia przestrzenne wytyczajac je na ptaszczyznie plotna.'?

Zawegzona gama barw delikatnie wybija na pierwszy plan sylwetki ludzi- to celowy zabieg, ktéry intencjonalnie odnosi si¢ do
postawienia niewidzialnej granicy migdzy §wiatem ozywionym a nieozywionym. Mimo iz cztowiek w cyklu jest niekiedy potraktowany
w sposob fragmentaryczny, kompozycyjnie przetamuje forme tradycyjnego portretu w ktorym celem nadrzednym jest sama osoba.
Jej obecnos$¢ zawsze rownowazy przestrzen. Wielko$¢ sylwetki w stosunku do pozostatych elementow nie przytlacza lecz takze
nie da si¢ jej poming¢. Komponujac obraz odszedlem od kanonu do ktoérego bylem przyzwyczajony- postacie na mych obrazach
nie petnig roli centralnego punktu czy gldwnego elementu pracy. Celowo przesuwam ich potozenie na boczne ptaszczyzny pldtna,
kadruje w sposob czysto reporterski, swobodnie ograniczony jedynie formatem. Wspomniana otwarta forma obrazu odwotuje si¢
do naturalnego odbierania i percepcji przestrzeni. Patrzac na otoczenie, czlowiek dokonuje podziatu na rzeczy wazne 1 wazniejsze.
Obserwacja jest procesem w ktorym obraz sklada si¢ z wielu punktow zbiegu. Strzeminski opisal widzenie jako empiryczny,
biologiczny sposob ogladania $wiata. Podobnie jak w rzeczywistym widzeniu zalezatlo mi na pewnej fragmentarycznos$ci, ktora
pozostawia pole do szerszej kontemplacji.” Prace malarskie stanowigce punkt wyj$cia w niniejszej rozprawie doktorskiej sg efektem
badania wspotczesnej wizualnej przestrzeni miejskiej wraz z jej mieszkancami.

Problematyka ktora poruszam, narzucita skonfrontowanie si¢ z zagadnieniami dotyczacymi charakteru prac. Tego jak osiggnac
zamierzony cel lecz przy tym zyska¢ na wartosci malarskiej kreacji. Obserwujac i studiujac tematyke przestrzeni, uktadu bryty, jej
cigzkosci, relacjikoloruorazperspektywy, skoncentrowalemsi¢ nasprecyzowaniuwlasnego warsztatuiprocesutworczego. Koniecznym
z punktu widzenia cyklu bylto odniesienie si¢ do plaszczyzny, ktéra determinuje powierzchni¢ ptdétna. W drodze eksperymentow
w ukazaniu ksztattu zaczalem minimalizowa¢ uzywanie tradycyjnych dla siebie narzedzi na korzy$¢ poglebionego procesu tworczego
za posrednictwem szpachli wykonanych wtasnorecznie z kartonu badz blachy. Prostota narzedzia, lecz takze jego zdecydowanie, oraz
zakres malarskosci, pozwolit mi na ukazanie skomplikowanej zalezno$ci miedzy forma pejzazu miejskiego a kolorem. Lata pracy
tworczej pokazaly mi jak pedzel jest w pewnym stopniu ograniczonym narz¢dziem,jego migkkos$¢ potrafi by¢ pomocna lecz moze
rowniez sptaszczy¢ 1 zniwelowaé malarska strukture obrazu. Forma ptaskiego narzgdzia pozwolita mi siggna¢ w glab ptaszczyzny.

12 Tamze s. 28
13 Wiadystaw Strzeminski, Teoria widzenia, Wydawnictwo literackie, Krakoéw 1958, s. 187
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Lekki impast czy silne przetarcie, zebranie farby z powierzchni pldtna, nadato istotny element rozmycia, delikatnego
niedookreslenia granicy bryly. Polem zmagan stala si¢ rowniez sama materia farby, jej plynnos¢, forma gestosci 1 natgzenie pigmentu.
W drodze badania zaczatem wykorzystywa¢ pochodne akrylu od tradycyjnych przez przemystowe. Rozmaita gradacja osiggana
W procesie mieszania pozwolita szpachli naturalnie formowac tekstur¢ ptaszczyzny. Kontrolowac proces nanoszenia malatury

na powierzchnie ptotna. Laczenie barw z pochodnych tego samego koloru pomoglo wyzby¢ si¢ wrazenia ptaskosci na korzy$¢ glebi
1 $wietlistosci waloru.
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Rozdziat 4

Teorie 1 praktyki bedace tematem odniesien dla wtasnych rozwazan.

Poruszany przeze mnie temat miejskiego portretu czlowieka odnosi si¢ do problematyki z pogranicza sztuki nacechowanej
spotecznym wydzwigkiem. Proba odzwierciedlenia otaczajacej mnie rzeczywisto$ci, zglebienia jej wizualnego charakteru, sylwetek
jej mieszkancow za pomocg malarskiego jezyka, stalo si¢ obszarem poszukiwania i rozwazan artystycznych. Relacja cztowiek kontra
otoczenie stala si¢ dla mnie pretekstem by zobrazowac zlozony wspotczesny krajobraz miejski. Przestrzen ta obfituje w réznorodnos¢
formalng ktora kreowana jest nieprzerwanie i rownoczesnie wraz z jakoscia spotecznej §wiadomosci. Stanowi wypadkowa ogotu
potrzeb ludzkich oraz jest przeobrazana wyraz z rozwojem spoteczenstwa. Obfita w dziejowa 1 historyczng spuscizne calych pokolen
lecz takze naleciatosci kulturowe, trendy i1 zapozyczenia innych spoteczenstw, gtéwnie zachodnich. Kultura popularna, masowa
1 nie rzadko tania, wdziera si¢ w otoczenie naszych miast propagujac nachalnie nowe trendy. Szum informacyjny i wizualny,
mnogos¢ reklam, znakdw oraz samej miejskiej architektury to obszar w ktorym poszukuj¢ $ladu nas samych. To w pewnym sensie
skomplikowany proces odnoszacy si¢ do teorii Nie- Miejsca, sformowanej przez Marca Auge. Analizuje on przestrzen doby hiper
nowoczesnos$ci, czyli miejsc ktére definiuja w mym rozumieniu miasto. Mowa tu o pewny przyporzadkowaniu charakteru danej
przestrzeni w kontekscie jej uzytecznosci i przeznaczenia. Nie miejsca w rozumieniu Auge tworza si¢ wszedzie tam gdzie nie
wystepuje zjawisko przynalezno$ci i kontekstu emocjonalnego do otoczenia. Publiczna przestrzen publiczna nalezy do wszystkich
a zarazem do nikogo. To miejsce w ktdrych mieszajg si¢ rozmaite poj¢cia i informacje. Sg to elementy wspotczesnego miasta w ktorych
cztowiek znajduje si¢ z koniecznosci- jak dworce, sklepy, banki czy siec transportu publicznego. Wedtug autora przestrzen ta nie
jest stworzona do budowania relacji a jedynie wptywa a poczucie osamotnienia. W odniesieniu do ukazanego zjawiska staram si¢
obrazowo prze$ledzi¢ 6w wplyw jaki niesie za soba rola nie-miejsc w codziennym zyciu mieszkahcow miasta.'

Mimo iz Auge rysuje wizje miasta jako przestrzeni alienacji i wykluczenia nie rezygnuje z wlasnego doswiadczania i odbioru
przestrzeni ktora w mym odczuciu zawiera w sobie calg skale rozmaitych budzacych we mnie emocji. Rola miejsca oraz jego
wlasna tozsamos¢, charakterystyka jest polem na ktorym bazuje budujac opowies¢ o fragmentach zycia we wspolczesnym miescie.
Struktura miejsca posiada w mym odczuciu wlasny kontekst emocjonalny. Obiektywizm ktory przyswiecat mi przez caly proces
powstawania cyklu jest niestychanie istotny, pragnalem mozliwie jak najwierniej oddaé realia panujace w badanym przez siebie
obszarze. By za pomocg malarskiego jezyka wytoni¢ istote Zycia i funkcjonowania miasta i jego mieszkancoéw. Polem odniesien
do wlasnej tworczosci i podjetego tematu badawczego sa wybrane sylwetki artystow, ktorych dziela stanowily dla mnie zrédto

inspiracji. Jednym z nich jest posta¢ Edwarda Hoppera. W swych pracach opisywat zycie i losy amerykanskiego spoteczenstwa.

14 Auge M., Nie-Miejsca, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2012., s. 65
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»Nocni wtoczedzy” — Jedno z najbardziej znanych dziet, przedstawia parg siedzgca pé6znym wieczorem w kawiarni, industrialna
przestrzen odcigta jest niejako od jasnego punktu os$wietlonego pomieszczenia lokalu. Dzieto jak wiekszo$¢ prac artysty
porusza problematyke samotnos$ciw wielkim miescie- problematyke ktorg rowniez badam w swej pracy. Motyw osamotnienia
1 alienacji dotykajacy spoteczenstwo przewija si¢ dosy¢ czgsto, jako drugi motyw w pracach Amerykanina. W otoczeniu
zurbanizowanej przestrzeni- cztowiek otoczony przez obcy thum zamyka sig, jest anonimowy, czasem to spoteczenstwo dokonuje
owego wykluczenia. Hopper obrazuje §wiat realnie, a jego malarstwo jest osadzone w nurcie realizmu. Sceny uchwycone sg migkka
plama barwna, ukazujg miejsce lub otoczenie pozornie banalne od zindustrializowanego centrum po malownicze przedmiescia.
Kontekst budowania pod$wiadomego napigcia danej chwili, badZz nostalgii jest wyczuwalny. Kolorystyka zwlaszcza ta nocna
inspiruje konsekwencja w szukaniu $wiatla- to element istotny ze wzgledu na moj cykl. Swietlisto$¢ obrazow oscyluje wokot
nadania im glgbszego wyrazu, dookresleniu panujacego stanu emocjonalnego bohaterdw, ale 1 utrzymaniu klarownej formy
przedstawienia. Obserwujac dorobek artysty podobnie jak on skupitem si¢ na aspekcie wyraznego zatrzymania chwili, niby klatki
w kliszy aparatu. Konstrukcja statyczna w ktorej postacie sg jak gdyby w letargu, stojac nieruchomie, poteguja wrazenie pustki
1 braku wzajemnej relacji. Osamotnienie wzbudza w widzu wrazenie jak gdyby uczestniczyl w ukazanej chwili, ktora zdaje si¢ trwac
bez konca. Odwotanie do tej tendencji pozwolilo na podobne budowanie kompozycji cyklu, w ktorej ktadtem nacisk na owa pauze.
Tworczos¢ Hoppera to specyficzna mieszka nostalgii, realizmu przedstawienia, oraz osamotnienia cztowieka w przestrzeni masowej,
publicznej. Hopper zwrocilt mg uwage takze na inny wazny element, uzmystowienie sobie czym jest dla mnie przestrzen miasta,
na jakich istotnych elementach powinienem si¢ skupi¢ by jak najlepiej odda¢ jego forme. Malarskie spojrzenie artysty studiujacego
swe otoczenie, ukazato mi jak konsekwentnie oddac istote widzianej przestrzeni z catym jej bagazem emocjonalnym.'

Motyw obrazowania miejskiego krajobrazu widoczny jest takze w pracach sztandarowych przedstawicieli hiperrealizmu. Tworczos¢
Roberta Berchtle jest bezposrednio osadzona w rzeczywistosci. Przestrzen miasta bogata w elementy do ktorych kazdy z nas przywykt,
za sprawg malarstwa rozpatrywana jest poniekad na nowo. Brechtle przedstawia w dostowny sposob §wiat takim jaki jest, za inspiracje
stuzy mu wiasna okolica oraz miejsca ktore zna. Na przykladzie dzieta Marin Avenue wida¢ w jaki sposob artysta operuje srodkami
wyrazu w celu zbudowania kompozycji. Skagpane w popotudniowym s$wietle przedmiescie, w centralnym punkcie srebrne auto,
a na jego tle niewielki dom z zastonietym oknem. Artysta tworzy scen¢ ktora jest typowa dla zurbanizowanego krajobrazu. Mimo
fotograficznego charakteru, obraz wykonany jest z duza doza malarskiego gestu. Plamy sg subtelne, lecz dalej wyraznie fakturalne.
Istotny z punktu widzenia wlasnej tworczosci jest aspekt ukazania glgbszego znaczenia i1 symboliki sceny. Przedmiot gotowy,
pozornie sielska atmosfera przedstawienia, moze by¢ odczytana w zupehie inny sposéb. Brak nacechowania emocjonalnego, czy

indywidualizmu elementéw kompozycji, pozostawia pole dla interpretacji wywodzacej si¢ z wlasnych doswiadczen, badz stanowi

15 Gail Levin, Edward Hopper. The Art the Artist, W.W. Norton Company, New York 1981, s. 41- 60
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wypadkowa skojarzen. Zobrazowane miejsce, zastonigte okno w porze dnia, moze przywodzi¢ na mys$l najczarniejsze scenariusze
w zaleznosci od odbiorcy. Owa kwestia rozpatrywania przestrzeni jako pola do subiektywnej interpretacji stanowi istotny element
mej pracy nad dyplomem. Podobnie jak Brechtle pozostawiam przestrzen do wlasnej interpretacji, me odwotanie do realnego $wiata
pozostaje dalej bezstronne. W tworczosci artysty pojawia si¢ rOwniez kontekst nieprzekraczalnej bariery cztowieka. Wzajemnej
alienacji ubranej na pozér w banalng scen¢. Podobnie jak w przypadku dziet Hoppera artysta stara si¢ odnies¢ do realiow Zycia
w kontekscie szerszej spotecznosci, masowosci. Swoj proces tworczy opiera o fotografie ktorg poddaje selekcji, tak by dzieto byto
mozliwe jak najbardziej autentyczne, pozbawione niepotrzebnych kontekstow. Owe tendencje wida¢ choéby w sposobie kadrowania.
Brechtle nie przyklada do niej wigkszej wagi, stara si¢ swobodnie opowiada¢ o fragmentach zaobserwowanej rzeczywisto$ci.
Bezstronno$¢ poteguje mnogos¢ interpretacji, przestrzen bez jakichkolwiek widocznych intencji artysty moze zosta¢ odebrana
w sposOb negatywny, jako $wiadectwo konsumpcjonizmu, badz dazenia do upadku wizualnego charakteru otoczenia.'® Kolejnym
odniesieniem do wlasnych rozwazan i praktyk jest posta¢ Bretta Amor’ego i jego cykl prac ,,Waiting” ,numerowane obecnie #101.
Podzielone na cztery grupy kolorystyczne odwotujace si¢ do pory dnia, np. ciepte §wiatto, ciemne §wiatto. Artysta tworzy nastrojowe
centralnie umiejscowione kompozycje, na ktorych przedstawia wedrowke, czasem czekanie na autobus czy samotny spacer nocg.
Tytul prac jest tu nie jako mylacy w poczatkowych dzietach portretowani rzeczywiscie byli w stanie spoczynku, wraz z rozwojem
tworczosci artysta poszedt o krok dalej. Dzi§ mozna okresli¢ jego prace jako zapis wybranych elementdw krajobrazu do ktérego zmierza
lub przy ktorym aktualnie znajduje si¢ cztowiek. Tworczos$¢ artysty odnies¢ mozna do pojecia czekania na koniec, lub zmierzania
ku koncowi. Istotnym punktem odniesien jest poruszany temat obserwacji przestrzeni w konteks$cie czlowieka, lecz takze budowa
obrazu. Wewnetrzna harmonia gra $wiatla, oraz wyczuwalna lekkos¢ 1 laserunkowy charakter przedstawien. Amory skoncentrowany
jest na ukazaniu kontrastu- za jego posrednictwem buduje i nadaje charakter kompozycji. Swiatlo jest forma dookreslenia przestrzeni
1 wydobycia z niej glebi. Artysta wprowadza odbiorce w intymny obraz przestrzeni miejskiej, ukazuje jej smutne piekno ukryte
w prostocie 1 banalnosci rytmu. To subtelne balansowanie na pograniczu malarstwa figuratywnego, z wyraznym odniesieniem
w kierunku sztuki abstrakcyjnej.'”” Tworczo$¢ Iana Francisa stanowi kolejne pole odniesien w kontekscie waloru oraz laserunku
1 zagadnien zwigzanych z barwa. Jego malarstwo to swoista synteza stylistyczna. Artysta tworzy barwne przedstawienia w ktorych
przestrzen i1 czlowiek sa integralng czg¢scig. W jego malarstwie zaobserwowa¢ mozna wielowymiarowos$¢ kompozycji to kilka
nakladajacych si¢ na siebie ptaszczyzn, czasem zaznaczonych jedynie delikatnym laserunkiem spod ktérego wydobywa si¢
inny obiekt struktura architektoniczna. Czlowiek potraktowany jest rowniez jako forma przenikajaca, potraktowany jako jeden
z elementow catej kompozycji. Dzieta Anglika skupiaja si¢ na budowaniu okreslonego klimatu nuty niedopowiedzenia tajemniczosci,
na granicy surrealizmu.

16 Stremmel K., Realism Basic Art, Taschen GmbH, 2004. s 64
17 Https://www.lazinc.com/artists/brett-amory/biography/
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Podsumowanie

Niniejsza praca stanowi uzupetnienie i oparcie teoretyczne dla mojego malarskiego dyplomu. Miejski portret cztowieka jest cyklem
w ktorym bezposrednio odwotuje si¢ do istoty zycia i funkcjonowania w srodowisku miejskim. To takze proba przedstawienia
1 scharakteryzowania owej przestrzeni w sposoéb mozliwie jak najbardziej bezstronny, pozostawiajacy pole do indywidualnej
1 subiektywnej oceny odbiorcy. Realizujac i badajac strukture miasta pragnatem skupic¢ si¢ na zagadnieniu wizualnej specyfiki
przestrzeni publicznej, jako $wiadectwa 1 odpowiedzi jej mieszkancow. Ksztaltowanie si¢ wspdtczesnego obrazu miejskiego jest
bezposrednio zwiane z potrzebami spoleczenstwa- stanowi jego odpowiedz na zmieniajace si¢ czasy. Badana prze zemnie materia
jest niestychanie skomplikowana 1 pelna kontrastow. Portret cztowieka rozwazam dwojako jako portret samego mieszkanca, kreatora
1 odbiorce przestrzeni lecz takze w szerszym pojeciu odnoszacym si¢ bezposrednio do charakteru miejsca. Miasto w rozumieniu
ogolnym jest dla mnie niczym innym jak odzwierciedleniem nas samych, stanowi dzielo wigkszej spotecznosci. Za posrednictwem
swego malarstwa pragnatem ukaza¢ i1 zobrazowac sfere naszego zycia jej wizualny charakter 1 rytm ktory co dzien jest przez nas
pomijany. Rozwazania nad cztowiekiem w kontekscie zycia 1 funkcjonowania w zurbanizowanej przestrzeni, zrodzity pytania co
do wplywu jaki wywiera na nas. W jakim stopniu publiczny charakter miejsca zmienia nasze zachowanie czy wzajemng otwartos¢
wzgledem siebie, jak narzuca pewne normy, obyczaje czy przynalezno$¢. Za pomocg malarskiej materii odnosze si¢ do wspomniane;j
problematyki oraz wydobywam to co jest istotg problemu. Obiektywne opisanie realiow w ktorych zyje 1 funkcjonuje.

Odniesienie si¢ w swych pracach do fragmentéw rzeczywistosci miejskiego pejzazu i formy portretu mieszkancéw ma bezposrednie
podioze w aspekcie emocjonalnym i autobiograficznym. Opisujac otoczenie, ludzi poniekad opowiadam rowniez o sobie. Cykl prac
skonfrontowat mnie z nowymi problemami natury artystycznej. Eksperymentowanie w kontek$cie omawianego tematu uwydatnia
rozmaite problemy natury malarskiej. Doprecyzowanie indywidualnego charakteru przedstawien bylo mozliwe dzigki zastosowaniu
formy nokturnu. Poprzez wprowadzenie zdecydowanej i ciemnej gamy barwnej skonfrontowanej z mocnymi akcentami swietlnymi
udato si¢ stworzy¢ nie tylko iluzoryczno$¢ przedstawienia, lecz wplyna¢ wyraznie na glebie przestrzenng obrazu. Barwa odgrywa
rowniez istotny aspekt w budowaniu konkretnego nastroju wybranej sceny. Odnoszac si¢ do rzeczywisto$ci w sposob bezposredni
1 rzetelny konfrontuje swoj warsztat, przeksztalcam 1 dostosowuje podporzadkowuje go na rzecz tematyki. Obszar poszukiwan
formalnych 1 ideowych stal si¢ dla mnie cennym do$§wiadczeniem na polu malarstwa. Pozwolil na doprecyzowanie przysztego
kierunku ktorym pragne podaza¢ w swej artystycznej drodze. Dookreslit mg swiadomos¢ jako twoércy, oraz ukazat nowe spojrzenie

na kolejne zagadnienia ideowe dotykajace kontekstu cztowieka i1 jego otoczenia.

20



Bibliografia

Arnheim R., Sztuka 1 percepcja wzrokowa, Wydawnictwo Artystyczne i Filmowe, Warszawa 1978.
Auge M., Nie-Miejsca., Wprowadzenie do nadnowoczesnosci, Wydawnictwo Naukowe PWN,
Warszawa 2012.

Beniamin W., Pasaze, Wydawnictwo Literackie, Krakoéw 2005.

Beniamin W., Ulica Jednokierunkowa, Wydawnictwo Sic!, Warszawa 1997.

Gombrich E., Sztuka i1 ztudzenie, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1981.

Gotaszweska M., Estetyka pigciu zmystow, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1997.
Gotaszweska M., Zarys estetyki, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1986.

Heinich N., Socjologia sztuki, Oficyna naukowa, Warszawa 2010.

Kurz I., Kwiatkowska P., Zaremba L., Antropologia kultury wizualnej — zagadnienia 1 wybor tekstow, Wydawnictwa Uniwersytetu
Warszawskiego, Warszawa 2012.

Panfosky E., Perspektywa jako forma symboliczna, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego,
Warszawa 2008.

Rewers E., Przestrzen Filozofia 1 architektura, Wydawnictwo Fundacji Harmonia, Poznan 1999.
Stremmel K., Realism Basic Art, Taschen GmbH, 2004.

Strzeminski W., Teoria widzenia, Wydawnictwo Literackie, Krakow 1958.

Tuan Yi Fu, Przestrzen i miejsce, PIW, Warszawa 1987.

Swidzinski J., Sztuka i jej Kontekst, Osrodek Dziatan Artystycznych Piotrkéw Trybunalski,
Mazowieckie Centrum Sztuki Wspodiczesnej ,,Elektrownia”, Radom 2009.

Brett Amory biography www.lazinc.com

21



Abstrakt

Niniejsza praca stanowi oparcie teoretyczne dla mojego malarskiego dyplomu. Cykl prac to proba przedstawienia zmian jakie dokonuja
si¢ w obrebie naszego funkcjonowania, kulturowych wplywow, dezaktualizacji znaczen czy obyczajow. Badajac strukture miasta
pragnatem skupi¢ si¢ na zagadnieniu wizualnej specyfiki przestrzeni publicznej jako §wiadectwa o nas samych. Prace podzielitem
na cztery czesci w ktorych poszczegdlnie charakteryzuje i rozktadam nurtujgcy mnie temat na poszczegolne czynniki.

Pierwszy rozdziat stanowi przedstawienie podjetego problemu artystycznego. Opisuje w nim zatozenia oraz przygotowania do
stworzenia malarskiego cyklu. Przedstawiam ilo$¢ oraz wymiary prac a takze opisuje szczegdtowo ich konstrukcie. To takze szerokie
przedstawienie moich spostrzezen i refleksji nad wlasnym warsztatem malarskim, ktory na potrzeby niniejszego dyplomu poszerzam
1 dookreslam- stosujac nowe narzedzia oraz eksperymenty dotyczace formy.

Drugi rozdziat opisuje motywy ktorymi kierowalem si¢ przy wyborze samego tematu. Charakteryzuje w nim czym jest dla mnie
przestrzen publiczna, przedstawiam spostrzezenia oraz analizuje je w kontekScie wilasnej pracy. Ukazuje szerzej pojmowanag
indywidualng droge tworcza w ktorej odnalez¢ mozna analogie co do poruszanej problematyki.

Trzeci rozdziat jest przedstawieniem problemu teoretycznego oraz artystycznego. Opisuje w nim zatozenia oraz tresci ideowe
zwigzane z podjetym tematem. Formutuje najwalniejsze wnioski co do przestrzeni i jej relacji z czlowiekiem oraz odnosze si¢ to
teorii istotnych dla powstania cyklu. Od strony artystycznej ukazuje spektrum problematyki- od sposobu obrazowania kompozycji
poprzez odniesienie si¢ do konstrukcji obrazu. Dotykam zagadnien $wiatlocienia, barwy 1 jej roli dla catosciowego wydzwigku cyklu.
To takze wnioski dotyczace eksperymentoéw formalnych i technicznych ktore przyczynily si¢ do poszerzenia wtasnej malarskiej wizji.
Czwarty rozdziat stanowi odniesienie si¢ do teorii 1 dziatan tworczych, ktore znajdujg si¢ w kregu mych zainteresowan, badz sa
bezposrednio zwigzane z tematem. To proba scharakteryzowania i przedstawienia wybranych artystow ktorzy wywarli istotny
wpltyw w procesie tworzenia wlasnej indywidualnej drogi tworczej. Prowadzacej do stworzenia niniejszej pracy teoretycznej oraz
malarskiego cyklu.

Zakonczenie pracy stanowi podsumowanie moich rozwazan na temat cztowieka oraz przestrzeni, obrazu wspolczesnego miasta.
Odnosze si¢ w nim bezposrednio do wnioskow plyngcych z poruszanego problemu oraz staram si¢ w skrocie przedstawic istote oraz

cel jaki przyswiecat mi w realizacji dyplomu.
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,Nothing is less real than realism. Details are confusing. It is only by selection, by elimination, by emphasis, that we get at the real
meaning of things.”
Georgia O’Keeffe

Introduction

To think back and analyze the direction of my artistic path, from the high school of fine arts, through my University studies, to this
day my attention focused on two thematic aspects. It was a man and a space, defining the urban landscape. It is understandable that
by taking the goal of following the path of artistic development, already at the beginning of education as a young adept I came across
the issue of the model, sketched or painted in various poses. This study was supposed to give foundations for the acquisition of work
skills and knowledge of craft, but in my case also the theme and fascination with which I will creatively deal my whole life. It was a
man an seen as a person, unique and distinctive, in his behavior and character traits, visually so diverse and complex in his own way.
Reflecting and rendering his posture by painting became for me a supreme goal, to which every subject of my works was dependent.
I study and break down the concept of human existence into various factors. I am far from a psychological portrait as in the case of
Witkacy’s works, nevertheless, an important element of the work which I try not to ignore is to get to know the ‘history’ of a man
being portrayed. Conversation and breaking the model-artist barrier gives an additional aspect to my work, the emotional context that
motivates and imposes the character of the whole painting. In my first works, since getting my diploma, [ have embrace the importance
of knowing the place, the environment and the man himself. In a way as close as possible, as long as the moment and circumstances
allow. In this spirit a series of paintings was born, and their heroes were Krakow homeless people with whom I was given the
opportunity to spend a few hours. Getting to know a fraction of their lives, his character or individual fates, dramas, and dilemmas,
thanks to this experience, I could portray them without unnecessary pathos or exaggeration. In the last three years my painting in
formal terms has become clearer and more down to earth, as well as the composition of the color, workshop, during the path of my
confrontation with such a classic and traditionally understood subject, which is the portrait of a man. In my paintings I focused more
clearly on the emotions seen on a human face, accompanied by mimics, which harmonized with specific emotional states. This is how
the series for the Spatium exhibition was created. It is also a period of experimentation, a departure from statics for a more dynamic
and emotional character of the painted figures, but also to overcome the hegemony of a traditional portrait. Along with the definition
of the painting vision, arose the idea which analogously to this day I follow and that affects the phenomena of conflict, dispute and
struggle, in a physical or psychological context. Dynamic silhouettes of men struggling with each other, tension, grimace of pain,
gesticulation, opened a different chapter of my work telling the dark side of human life with which we are more or less in contact.
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This is how the series of portraits came about after the fight, some faces full of anxiety, others filled with anger, aggression or sadness,
reverie, all with clear traces of physical violence. Painting in my opinion should always be a carrier of emotions and specific content,
referring in a straight way to life and the world around us. As in the case of the human theme, an equally important chapter of my
interests and deliberations is the study and observation of the urban space. The environment in which we grow up, imprint an invisible
mark and a sense of belonging, gives and builds our own cultural identity, diversified and reserved only for a given environment.
The city as an analogy to human life has become a complementary element of my paintings, which is the second part of painting
research identified directly with man. I think that in every place you can find something fascinating, a kind of story about the people
and character of this space. The walls will not speak, but people do. These two interlocking elements connected to each other create in
my reasoning the testimony of the present times. Shabby buildings, gray tenement houses, concrete, glass, signs or advertising, all of
which in my mind contains the element and the trace of a man who I fragmentally document. Urban space like nothing else influenced
my individual style and artistic language. In the period of my youth, the graffiti and street art phenomenon was an important element
for me, off course outside the canon of academic art. Analogously to traditional painting, I created graphic graffiti inscriptions that
gave way to mural’s. Undoubtedly, I consider these experiences to be one of the most important artistic phenomena that influenced
my painting today. I refer to them as a mixture of abstraction with graphic elements, embedded in strong figuration, referring to
formal issues from the borderline of street art. The urban structure composed of various elements, forms, borrowings and stylistic
references, rich in contrasts, is nothing but portrait in a broader sense and in a social context. Already the usual inscription on the wall
with someone’s name, or an old car in one of the gates, a light on in the distance, or a bicycle clipped to the gate, become symbols of a
vibrant life. The city is rich in the traces of human existence of entire generations, which functioned and further oscillated in a specific
space, enrich it but also devastate it. In my paintings, I consider the urban space as a collective portrait, and the last of my works in
its entirety dedicated to my hometown of Kielce. The paintings depicted desolate streets without human interference, it was a series
of urban landscapes and a study of the parts of the city I had not discovered before. The doctoral thesis is the essence of research that
I continued over the last three years.

This dissertation consists of five parts, in accordance with the previously adopted thesis concept. In the first chapter I present the
subject of work, along with a description of their number, their dimensions, and the techniques used. In the second part, I present the
subject matter of the work. The third chapter describes the scope of my theoretical and artistic research. The fourth chapter defines the

area of my theoretical and artistic references. The last chapter is a summary of the most important issues.
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Chapter 1

Presentation of the subject of the doctoral thesis with a description of the number of works and techniques

During the preparation for my doctoral thesis, I have chosen the goal of combining two similarly concerning me themes, which are
more or less constantly appearing in my work. The first is the theme of a man, sometimes in the form of a portrait, sometimes as
the hero of a larger stage. The second is the theme of space, the urban landscape of grey concrete, in which I can find a multitude
of various phenomena and symbols. The combination of both thematic directions gave birth to the idea that inspired me during the
preparation for the diploma. It was to trace and to some extent document the nature and climate prevailing in the space of our cities,
depict the reality found with its heroes. It was an attempt to refer to the characteristic structure of a city. Through the forms of painting,
I explore the landscape of the present metropolises, look for corners and places that vividly depict the condition of the modern world,
provide a perfect description of the extent to which the present space evolves or falls into oblivion. Observation of the inhabitant in
the context of the environment in which he lives and functions, allows me to better understand what this space is and how human
activity contributes to and affects the perception of the urban landscape. A man is a starting point in my reflections on the subject, he
is the creator and recipient of the said space. Through its activities, the urban tissue grows and constantly changes. My goal was to
show the specific character of these changes to a closer degree. By painting familiar surroundings, I try to reflect the visual chaos, in
which there is less and less inventiveness and consistency. It is also an attempt to refer to the role of a man, a citizen who moves inside
a complicated system that urban space undoubtedly is. The form of a single portrait, or focusing on a larger number of people and
then placing it in the realities of a contemporary complex landscape, allowed collisions of two completely different matters from the
point of view of a painting. The procedure gave the opportunity to show mutual dependence, and determined the direction of artistic
expression. This is how the Urban Portrait of a Man series was born.
The whole artistic work was created in 2018. It consists of a series of ten paintings with the dimensions 100 x 150 cm, each of them
is made with the use of acrylic technique. Preparation for the implementation of the subject, required an important from the point of
view of the reception of the image determination and choice the appropriate formats, to avoid the disturbance of the scale of the view,
and to create on the canvas a surface impression of space that characterizes every city. I opted for horizontal orientation, as level as
possible, but to the extent that the format would not limit me architecturally. To give the impression of an open composition in which
one can include as many relevant elements as possible. The selection of the wrong format could cause the impression of crushing
and overloading the whole composition. Although it is impossible to show the city’s architectural building in general, I instinctively
felt the need to move away from fragmentary, excessive focus on the selected detail, in favor of capturing and extracting the essence
of form and color from smaller fragments of the landscape. Considerations on the nature of the composition set before me the next
25



analogous questions about the size and scale, balance it in such a way that both the figures of the people and the surroundings do not
dominate each other. The preservation of harmony between animate and inanimate world had considerable significance for the whole
painting series. Prior accomplishment of several dozen studio sketches allowed me to optimize and adopt nominal proportions in my
opinion and coherent image constructions.' As one of the most important elements in the process of preparing my workshop, I consider
completing the appropriate photographic documentation, which serves as a base, and the theme on which I work. Photography has
negative connotations in some artistic circles, however, for me it is nothing but one of many tools that help me at the time of creation,

just like a brush or paint.? Painting in a strict relation to reality, thanks to a frame captured through the camera, helps me to get rid of
some kind of falsehood, in favor of a specific or objectivism. Human memory is selective, the eyes focus on the most characteristic
shapes and forms, and this distorts my feeling of impartiality in showing any subject. Painting is not a copy but a translation of what
I see and how I want to express it.?

In spite of basing the painting on a figurative presentation, the above-mentioned documentation, apart from the source of inspiration,
is also a great convenience for technical reasons. Photography makes it easier for me to work in the comfort of my own studio, without
having to go outdoors or use model services.

Traveling along the streets of my hometown of Kielce as well as other nearby towns, I watched various streets and corners to, in
some way, create a route that [ would travel to check the intriguing places. During the documentation, I limited myself to the broadly
understood city center. Narrowing the search to a certain scale did not have any negative impact on the quality of the scenery - on the
contrary, one can observe the most in the main arteries of the city. During the first field research and gathering of the needed material,
another significant problem appeared that required description. Looking through the numerous collected photos, I understood that
from the point of view of the nature of my painting all of them combine one serious problem - color. Photos during the day seemed
monotonous, flat, without clarity, which seem important to me. Valor and contrast play a significant role in my works, give depth
and also define in a decisive way what I paint. I decided to repeat the documentation after dark when the shadow and the light are
clearly visible on the streets. I also wanted an additional aspect, which was lighting the space using a source of artificial lighting,
advertising, street lamps with different intensity and color. A conscious resignation from the natural daytime color could affect the
enhancement of contrast, division, and condensed color. The assumed effect exceeds the original vision, the mood and the enhanced
quality of chiaroscuro caused that I focused on the implementation of works in the form of a nocturne. This treatment fits perfectly
into the thematic visions and gives the character of performances strong, leaving the field for the imagination thanks to the collision
of the dark and the light.

The last months of my creative work has resulted in the expansion of technical base. It is also a period of trials using completely

1 Arnheim R., Sztuka i percepcja wzrokowa, Wydawnictwo Artystyczne i Filmowe, Warszawa 1978, p. 34 .
2 Kurz 1., Zaremba L., Antropologia kultury wizualnej, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2012, p. 227.
3 Gombrich E., Sztuka i ztudzenie, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1982, p. 42.
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different painting tools to enrich the canvas. The traditional brush more and more often gives way to various types of palette knifes
or hand-made squeegees. Thanks to the introduction of new painting techniques, I enriched my work with a new subtler and softer
color patch. Sometimes there was also a light texture, obtained thanks to a different painting gesture that accompanied and appeared
along with the use of new tools. The limitation of the brush allowed me to build a visual image in a completely different way - more
expressive and more certain. The color stain has become slightly fuzzy, vibrating, but more distinct and real than it was before.
The architectural structure thanks to the appropriately selected width of the flat trowels became easy, and the scope of the tool gave
measurable benefits, even in building perspective depth, which is extremely important for the reception of the image.* As important
as in the case of the form, it was to follow the color scheme, to pay attention to the relationship between color and space. I wanted the
light and shadow to be as great as possible, and also to condense the stain so that it would best emphasize the qualities of the landscape
and portrayed people. Expressiveness and strong contrast have become the field of experiment in which I began to look for my own
artistic language that builds the subject.

In the process of creating the series, [ used not only acrylic, but also aerosol paints, as well as acryl derivatives for industrial use. Their
properties, density and pigment significantly influenced the color relationship and the nature of the series.

By breaking my artistic routines and habits, through the experiment with the color and form of the painting, I discovered new layers
of freshness and artistic strength. These changes have become extremely important to me, they have raised my self-confidence as
a creator, but they have also given me new opportunities of presenting the reality that surrounds me. Preparing the study preceding
the diploma, I refined not only his future visions, but also found completely new opportunities to present the subject. Looking at the
created series, | have the impression that the paintings have become more sensitive. By lightness, leaving the audience a greater space
for contemplation and interpretation. The color stain is more narrowed, but still clear and decisive.

I considered the last few months spent on my doctoral thesis as a turning point in my painting, as well as in understanding of my own
creative activity. These were weeks of effort, which resulted in the creation of twenty studio works presented on an exhibition, and

more importantly resulted in obtaining the doctoral diploma in painting.

4 Panfosky E., Perspektywa jako forma symboliczna, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2008, p. 22.
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Chapter 2

Motives for choosing an issue

The Urban Portrait of a Man series complements the creative interest in the problem of human life and functioning in the contemporary
world. It is an attempt to characterize the public landscape in the context of its inhabitants. Fascination with a portrait, a desire to
depict human nature in various arrangements and compositions has become a pretext for studying the aspects of the sphere of human
existence more extensively. It led me to look on the present problems of the city from the position of the observer but also the
inhabitant. Looking back at my childhood or present time, I notice how strongly functioning in the urbanized space influenced my
life. Its pace, characteristics, or climate of constant noise, momentum, multiplicity of information, left its mark in the motives and
problems of the series of paintings being discussed. It is, in a sense, a documentary area but also autobiographical to some extent. I
was subconsciously looking for images that have an emotional meaning for me.” The life of my relatives, family, friends, additionally
sensitized me to look in my artistic activity for a subject that has a reflection in the city. My hometown, like other places in the country,
is a testimony and a huge part of the life of their inhabitants. Those places are a space in which the fate of entire generations has been
recorded. This consciousness is a compass for me, which leads me to places that are a trace of life, the persistence of consequences,
but more importantly, a sign of the passage of time. In the era of fast lifestyle, a multitude of various stimuli from the outside, it is easy
to deprive yourself of this sensitivity. The visual dissonance that characterizes every city is something that puzzles me and intrigues at
the same time. Seemingly a common space, whose functioning and appearance depends on the entire staft of people, starting from city
authorities, in a conglomerate with urban planners and architects, ending with the citizens themselves, lack any aesthetic coherence.
Chaos is intensified by various entities that manage given objects, from municipalities to private owners. The predefined shape and
character of this space, its transformation process, is strongly related to the context of the Bauman vision of elegance and aesthetics
imposed by the authority.® The city as a creation, delights me in its constant process of shaping its visual face, continuous expansion
and transformation that will never end. In opposition to this revitalization and stylistic change, there is also a completely different
opposing face of the same space, which can be described as a slum, a city ghetto from made of concrete. Once a dream of millions,
today with the passage of time, place without any prestige. Aesthetic tenements or completely new buildings contrast with forgotten
places, where time has clearly stopped, but it also left its mark. These places in particular draw my attention and every visit gives me
an impulse for the next painting. As in the past, even now I am looking for a direct testimony and trace of ourselves in the urban area.
The reflection on the subject of existence in a representative or aesthetically correct space would be a considerable abuse, a kind of

lack of consistency. Observing the urban landscape, I try to demonstrate an impartial attitude to its form, so as not to impose my own
5 Gotaszweska M., Zarys estetyki, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1986, p. 15.
6 Kurz 1., Zaremba L., Antropologia kultury wizualnej, Wydawnictwa Uniwersytetu warszawskiego, Warszawa 2012, p. 347.
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opinion and vision of what this space is becoming. The variability and multiplicity of its meanings does not mean the inability to make
a choice, these choices should be the most advantageous alternatives in a given context.’

This is a specific task, which also raises questions about how a city can be any medium of content, about the life of its inhabitants. I
believe that if we assume that everything within the agglomeration was created for man, by man, then it is understandable that one
must look for this aspect in the very reception of a given place. The contribution of the present to the generational creation of the
city is for me such a sign and history closed in a specific area, building or entire street. It is worth emphasizing that I mean space
with moderate interference in the original character of the place. Already the simple gate of the building with countless layers of
exfoliating paint, or the facade of the post-communist skyscraper, in which the eclecticism of form, color, combined with various
forms of advertising, kitsch and trash, blends with the nostalgic expression of the building. It is this rich fragmentary that gathers my
attentions and directs the search towards the extraction and showing not only visual contrasts, but also what comes to mind when we
look with a sensitive eye on our surroundings. Man, a contemporary resident of a larger or provincial city, is a creator, a recipient, but
also a devastator of his surroundings.

The journey in my life plays a significant role, I often travel by train, tram or a bus. I secretly observe the other passengers’, what they
are busy with, how they interact with each other, whether they conduct conversations with each other. Similarly, at every possible
moment, [ try to see how the local community co-exists. The image of a man in my work has always been the most important element
- a universe of my painting. With full consistency repeated and decomposed into various factors, in terms of emotional, symbolic or
anatomical, this universe was always considered in the prism of my own experiences.

The Urban Portrait of a Man is to a certain extent an attempt in which I wanted to confront my painting with a broader overtone of the
portrait, in a literal but also metaphysical sense. It means to touch the space, which was created in a way similar to a man, referring
directly to his nature and needs. This is a series in which a man is portrayed by me as a larger concept, a community, regardless of
whether there is only one person on the canvas. I wanted him to be deprived of partiality or excessive exaggeration. That this portrait
would become representative for the whole of the local community. People whom we see every day, passing each other but not
attracting too much attention.

Man embedded in the realities of urban space functions according to specific rules and certain accepted norms. He is reserved,
sometimes because of the context of the place, and sometimes he can be aggressive, spontaneous or withdrawn. Thus, the place carries
certain subliminal principles of functioning within it. He can empower to action, reflection, relaxation, but also fear or distress. A
cross-section of all social groups functioning in the same place, creates its own unique paths and points on the city map topography.

Home, work, shops, favorite café, but also places that, for example, are avoided. Each of us probably heard the statement “this is not

7 Swidzinski J., Sztuka i jej Kontekst, O$rodek Dziatan Artystycznych Piotrkow Trybunalski, p. 56.
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the best neighborhood” — it becomes more interesting because it shows how we are perfectly sensitive to receiving signals from the
environment. It proves how strongly it affects our emotional subconscious and, consequently, the perception of a given space. This
happens every time, it is enough to refer to the sphere of memories about a given area, and at the same time they will be accompanied
by specific emotions. I tried to illustrate these tendencies in my work, mainly how the environment co-exists with man, how to some
extent impose these behaviors. It is also a confrontation and answering the questions that arose with the preparation of the diploma.
Namely what I really want to present, and what I intend to do to achieve the intended goal. In my work, I wanted to illustrate several
aspects that bother me, referring to the visual side of the city, omitting any information, useful or practical functions of the created
infrastructure and buildings. The aim was rather to tell about the landscape itself, to show its complex character in terms of the
painting problem, but also to trace the condition and realities prevailing in the city space.

Through artistic language, I try to tell what I see on a daily basis. Just like a correspondent, I try to follow the fate of us and our
surroundings. Reaching for the canon of art, it is enough to mention a few people like Canaletto, Degas or Diego Riviera, who
thematically oscillated around the documentation of the area of social life. Some purely and objectively portraying its unique nature,
others, to whom my work is closer, showed the surroundings and human life with a dose sensitivity, in which the mood and emotions
of the portrayed space played a greater role. Nevertheless, each of the works is something like a document, a testimony to past eras.
Thinking about the created series, I know that in a few years it will be devalued, most of the places will disappear, or change their
character. Then the subject which I chose will gain one more additional meaning, it will become a small fragment saying something
that has gone forever. I think so because it is not painting deprived of reality and authenticity, as in the case of abstract art. The subject
directly touches the substance, based on the constantly changing reality. So the cycle becomes a story about reality in which I live
today, which affects me equally as other residents. I paint what I know, which moves me and intrigues me, makes me reflect and

inspires me again. It is a story about life, its elusiveness, about where the modern world is going.
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Chapter 3

Presentation of the theoretical and artistic problem

The problem of the Urban Portrait of Man is considered in a subjective, individual way, which is also characterized by own experience
and emotional background. The main goal was to study the relationship between man and the living space, which he created. Through
my painting, I tried to trace and document the visual condition of the city, and find out to what extent this place is a reflection of
contemporary human attitudes. For the most important point of consideration I have chosen to refer directly to the realities prevailing
in an urban landscape. It is an attempt to confront the problem of public space, which best illustrates how a man transforms his
environment of life. How does the image and form of the modern agglomeration refer to its inhabitants, in other words what it really
says about society. It is a desire to show how we behave in the world created and shaped by ourselves, how everyday life looks in an
anonymous environment which is somewhat common, but also sets out certain limits, and imposes a different way of functioning.
The most important text in the course of my artistic reflections, thanks to which I broadened my perception and saw the importance
of the role of space in the context of my creative work, is Space and Place, by Yi Fu Tuan. In his work, the author analyzes and
characterizes the notion of space and its role in life, and shows a new look at the process of intimate experience, what we can define
as the environment. It also shows the influence of culture and space on characterization and the perception of space.®

The painting problem I was trying to solve and explore concerned the tracing and depicting the landscape of contemporary urban
space, enriched with selected silhouettes of its inhabitants. The realizations assumed the creation of a coherent series of works in terms
of form, color, and features of the composition. The common feature connecting all the work was to focus on the form characteristic
to the place being explored, to extract essence from it and confront it with the human portrait. It is also to evaluate and balance these
two elements, with a clear emphasis on the relations of chiaroscuro, color, and building the impression of space.

One of the most important artistic problems was to refer to reality through a painting workshop, as close as possible to what I could
observe and document in earlier preparations. Organizing your own observations and thoughts about the city, contemplating of what
it is and how I perceive it myself, what feelings it evokes in me, turned out to be valuable. It allowed me to specify the artistic vision
and the path which I decided to follow in order to create the impression of preserving the observed moments in the most faithful way,
using a visual language.

Time as a physical concept is of great significance for the areas painted by me, it is not only a literally stopped moment, but also a
certain pause in temporality. Tuan formulated a certain mental concept referring directly to the human experience of space stated as a

pause in motion. Describing it as a stimulus for extended contemplation and sensitive reception of space.’
8 Tuan Yi Fu, Przestrzen i miejsce, PIW, Warszawa 1987, p. 44, 153-158.
9 Ibidem, p. 246.
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This thought is a real starting point for my series.

Direct reference to the fragment of the world around me was a source of technical problems in my paintings, such as proportions,
perspective, chiaroscuro, proper selection of color, and finally the very border of the illusory and conventionality of the performance.
Paying attention to these aspects has become an important factor in the process of creating the series, because I assumed that its
character will be devoid of any form of synthesis in the context of reality. The paintings were subordinated to achieving the impression
of reality and to the proper reception of content included in it. Confronting with the space so complex, rich, and in various cultural
influences, in which any order and aesthetic idea long ago gave way to division and lack of coherence, important from the point of
view of the construction of the picture was the categorization of visual chaos. You cannot omit the choice of elements that constitute
the quintessence of the environment, but also to refine the visual language, so that the image created in the studio did not bear the signs
of overloading and artificiality. The transformation of real space and confronting it with a completely different medium, which is the
canvas, was a procedure that required me to balance the composition properly. An open system maintained in a horizontal convention
emphasized the sense of spaciousness, better defined the scale, and allowed me to create images which in their pronunciation are not
being spoken with too much unnecessary information.!® The image of the city is always a resultant of subjective feelings dependent
on the individual assessment of the observer. In my paintings I put a reverse emphasis on the lack of intentionality, the deprivation
of unreliable creationism allowed me to better understand in my mind the complexity of the urban landscape. It is not possible to
completely eliminate one’s own sensitivity, but its influence was limited only to the choice of the image, and to enrich the composition
by balancing its color with the intensity and density of the paint. The aforementioned problems and individual stages were treated
with the same seriousness, skipping or redrawing the latter causes a visual feeling of lack of harmony, and could reveal haste, or be a
sign of trivialization of some elements. The issue played an important role in the process of creating the series. Embedding images at
night allowed me to focus more on the process of building depth, and created a deeper field to show the diverse architectural contrast.
Chiaroscuro combined with a soft color stain causes that the surface of painting is merged with each other, but can also be perceived
almost abstractly.!! The intensity of light, which in the urban space at night is always artificial, gives even greater opportunities to
collide and confront the inner-city areas edifices. This light, just like the perspective, organizes the construction of the scene, warm
tones blend with the bright colors of the shady places. The colors of the buildings, broken with warm light, or the elements of the street
seem to be abstract beings embedded in various arrangements and composites. Glowing neon lights, advertisements, or the rhythm
of windows in which every now and then a lonely light burns causes the impression of a visual mosaic, which additionally affects the

division of the landscape.

10 Kurz 1., Kwiatkowska P., Zaremba L., Antropologia kultury wizualnej — zagadnienia i wybor tekstow, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego,
Warszawa 2012, p.723
11 Rzepinska M., Historia Koloru, Wydawnictwo Arkady, Warszawa 1989, p. 362
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Color has a specific dynamics, and the interaction of colors creates spatial impressions by setting them on the canvas surface.'?

A narrow range of colors delicately protrudes people to the foreground. This is a deliberate procedure that intentionally refers to
putting an invisible border between animate and inanimate world. Although a man in the series is sometimes treated in a fragmentary
way, he comprehensively breaks the form of a traditional portrait in which the main goal is the person himself, and his presence
always balances space. The size of the silhouette in relation to the other elements does not overwhelm, but it cannot be omitted.
Composing the painting I left the canon I was accustomed to, the figures in my paintings do not play the role of a central point or
the main element of work. I am deliberately shifting their position to the side planes of the canvas, cropping in a purely journalistic
manner, freely limited only by the format. This open form of the picture refers to the natural reception and perception of space.
Looking at the surroundings, the person divides it by different grades of importance. Observation is a process in which an image
consists of many vanishing points. Strzeminski described vision as an empirical, biological way of viewing the world. As in the real
vision, I was concerned with a certain fragmentary nature, which leaves room for wider contemplation.'

The paintings constituting the starting point in this doctoral thesis are the result of the study of contemporary visual urban space with
its inhabitants.

The problems I am dealing with have imposed a confrontation with issues concerning the nature of the works. How to achieve the
intended goal, but at the same time gain the value of a painting creation. Observing and studying the subject of space, the layout of the
body, its gravity, color relationship and perspectives, I focused on specifying my own workshop and creative process. Necessary from
the point of view of the series was reference to the plane that determines the surface of the canvas. Through experiments in showing
the shape, I began to minimize the use of traditional tools in favor of a deepened creative process through a handmade cardboard or
metal palette knife. The simplicity of the tool, but also its decisiveness, and the range of painting, allowed me to show the complex
relationship between the form of the urban landscape and the color. Years of creative work have shown me how a brush is to some
extent a limited tool. Its softness can be helpful but it can also flatten and offset the painting’s structure. The form of a flat tool allowed
me to reach deep into the plane. A light impasto, or strong wiping, collecting paint from the surface of the canvas, has given an
important element of blurring, a delicate undefined border of the solid. The matter of the paint itself, its fluidity, the form of density
and the intensity of the pigment also became the field of struggle. Throughout the research, I started using acrylic derivatives, from
traditional to industrial ones. The variety of gradations achieved in the mixing process allowed the palette knife to naturally form the
texture of the plane, and to control the process of applying the painting to the surface of the canvas. Combining colors with the similar

derivatives helped to give up the impression of flatness in favor of depth and luminosity of the value.

12 Ibidem, p. 28.

13 Strzeminski W., Teoria widzenia, Wydawnictwo Literackie, Krakow 1958, p. 187.
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Chapter 4

Theories and practices that are the subject of references for own considerations

The subject of the urban portrait of a man that I am dealing with refers to the problems from the borderline of art characterized by social
repercussions. An attempt to reflect the reality that surrounds me, exploring its visual character, the silhouettes of its inhabitants with
the help of a painting language, has become an area of search and artistic considerations. The relation between man and surroundings
has become for me a pretext to depict the complex contemporary urban landscape. This space abounds in formal diversity which is
created continuously and simultaneously with the quality of social consciousness. It is the resultant of the total human needs, and
it is transformed with the development of society. It is also abundant in the old and historical legacy of entire generations, but also
cultural influences, trends and borrowings of other societies, mainly western ones. Popular, mass and cheap culture breaks into the
surroundings of our cities, propagating the new trends. Information and visual noise, a multitude of advertisements, signs, and the
urban architecture itself is an area in which I am looking for a trace of ourselves. It is in a sense a complicated process referring to the
theory of Non-Place, formed by Marc Auge. He analyzes the space of hyper modernity, which I see as places that define the city. I am
talking about a certain assignment of the character of a given space in the context of its usefulness and purpose. Non-Place in Auge’s
understanding is created wherever the phenomenon of belonging and emotional context to the environment does not occur. Public
space belongs to everyone and at the same time to no one at all. This is a place where different concepts and information mix. They are
elements of a modern city to which a man comes out of necessity, like stations, shops, banks, or a public transport network. According
to the author, this space is not created to build relationships but only affects the sense of loneliness. In relation to the phenomenon, I
am trying to illustrate the influence of non-places in the everyday life of city residents.'* Although Auge draws visions of the city as
a space of alienation and exclusion, he does not give up his own experience and the reception of space that in my mind contains the
whole scale of various emotions that arouse in me.

The role of the place and its own identity, characteristics, is the field on which I base, building a story about fragments of life in a
modern city. In my mind the structure of the place has its own emotional context. The objectivism which guided me throughout the
entire series was extremely important, I wanted to reflect the realities of the area I researched as faithfully as possible. I have tried to
use the painter’s language to identify the essence of life and functioning of the city and its inhabitants.

The field of references to my own work and the undertaken research subject are selected silhouettes of artists whose works were a

source of personal inspiration. One of them is Edward Hopper. In his works, he described the life and fate of American society.

14 Auge M., Nie-Miejsca, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2012., p. 65.
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Nighthawks - one of the most well-known works, presents a couple sitting in a café late in the evening, while the industrial space is cut
off from the brightly lit room of the premises. The painting, like most of the artist’s works, raises the problem of loneliness in a big city,
a problem which I also study in my work. The theme of loneliness and alienation that affects society is the second most used theme
by this American artist. Surrounded by urbanized space, a man enclosed by a foreign crowd withdraw himself, become anonymous,
and sometimes the society makes this exclusion. Hopper pictures the world realistically, and his painting is embedded in the realism
trend. The scenes are captured with a soft color stain, they show a seemingly banal place or surroundings, from the industrial center to
the picturesque suburbs. The context of building a subconscious tension of a given moment or nostalgia is perceptible. The coloring,
especially the night one, inspires with the consequence in searching for light, and it is an element that is important due to my series.
The luminosity of the paintings oscillates around giving them a deeper expression, specifying the prevailing emotional state of the
characters, but also maintaining a clear form of the performance. Observing the artist’s achievements, just like him, I focused on the
aspect of a clearly stopping the moment, like frames in the camera. The static construction in which the characters are as if in lethargy,
standing motionless, intensifies the impression of emptiness and lack of mutual relationship. Loneliness creates an impression in the
viewer as if he participated in the moment, which seems to last forever. The reference to this tendency has allowed similar building
of the composition of the series, in which I emphasized this pause. Hopper’s work is a specific mix of nostalgia, realism of the
performance, and loneliness of a man in a mass, public space. Hopper also drew my attention to another important element - to what
the space of the city is for me, what important elements should I focus on in order to best reflect its form. The pictorial gaze of an
artist studying his surroundings showed me how to consistently convey the essence of the space seen with all its emotional baggage.'
The theme of illustrating the urban landscape is also visible in the works of flagship representatives of hyperrealism. Robert Berchtle’s
work is directly embedded in reality. The space of the city is rich in elements to which every one of us is accustomed, and, thanks
to painting, is considered somewhat anew. Brechtle presents the world as it is, in a literal way and his inspiration was his own
neighborhood and the place he knows. On the example of Marin Avenue, one can see how an artist uses the means of expression
to build a composition. The suburb, bathed in the afternoon light, with a silver car in the center, and a small house with a curtained
window on its background. The artist creates a scene that is typical of a urbanized landscape. Despite the photographic character, the
painting is made with a large dose of painterly gesture. The spots are subtle, but still clearly textural. The aspect of showing the deeper
meaning and symbolism of the scene is important from the point of view of my own creation. The finished object, the seemingly
idyllic atmosphere of the performance, can be read in a completely different way. The lack of emotional markings or individualism of
elements of the composition leaves room for interpretation derived from one’s own experiences or constitutes a resultant association.

The picture of the place, a curtained window at the time of the day, may bring to mind the darkest scenarios depending on the recipient.

15 Gail Levin, Edward Hopper. The Art the Artist, W.W. Norton Company, New York 1981, p. 41- 60.
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This question of considering space as a field for subjective interpretation is an important element of my work on the diploma. Like
Brechtle, I leave room for my own interpretation, my appeal to the real world remains impartial. The artist’s work also includes the
context of the impassable barrier of man. Mutual alienation of a seemingly banal scene. As in the case of the Hopper works, the artist
tries to relate to the realities of life in the context of a wider community. He bases his creative process on photography, which he
selects, so that the work is as authentic as possible, devoid of unnecessary contexts. These tendencies can be seen even in the way
of framing. Brechtle does not pay much attention to it, he tries to talk freely about fragments of the observed reality. Impartiality is
heightened by the multiplicity of interpretations, the space without any visible intentions of the artist can be perceived in a negative
way, as a testimony of consumerism, or the desire to let the visual character of the environment fall.'®

Another reference to my own reflections and practices is Brett Amory and his series of works Waiting, now numbered #101. Divided
into four color groups referring to the time of day, e.g. warm light, dark light. The artist creates an atmospheric and centrally placed
compositions, on which he presents a journey, sometimes waiting for a bus or a lonely walk at night. The title of the work here is not
as misleading, in the initial works the portrayed persons were in a state of rest, and with the personal development, the artist went a
step further. Today, it is possible to define his work as a record of selected elements of the landscape to which he is heading or at which
man is present. Artist’s work can be related to the concept of waiting for the end or reaching the end. An important point of reference
is the subject of observation of space in the context of man, but also the construction of the image. Inner harmony, the play of light,
and the perceptible lightness and glairiness of the performances can be clearly distinguish. Amory is focused on showing the contrast,
through it he builds and gives character to the composition. Light is a form of specifying the space and extracting depth from it. The
artist introduces the viewer into an intimate image of the urban space, reveals its sad beauty hidden in the simplicity and banality of
the rhythm. This is a subtle balancing on the borderline of figurative painting with a clear reference to abstract art."”

The work of Ian Francis is another field of reference in the context of value, glaze and issues related to color. His painting is a kind
of stylistic synthesis. The artist creates colorful performance in which space and man are an integral part. In his paintings, one can
observe the multidimensionality of the composition, several overlapping planes, sometimes marked only by a gentle glare from
which another architectural structure is mined. Man is also treated as a pervading form, treated as one of the elements of the whole
composition. The works of the Englishman focus on building a specific climate of understatement from mystery, on the border of

surrealism.

16 Stremmel K., Realism Basic Art, Taschen GmbH, 2004, p. 64.

17 https://www.lazinc.com/artists/brett-amory/biography/
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Summary

This paper a supplement and theoretical basis for my diploma in painting. The Urban Portrait of a Man is a series in which I directly
refer to the essence of life and functioning in an urban environment. It is also an attempt to present and characterize this space in
the most impartial manner possible, leaving room for individual and subjective evaluation of the recipient. By implementing and
studying the city structure, I wanted to focus on the issue of the visual specificity of public space as a testimony and response from
its inhabitants. The shaping of the contemporary urban image is directly related to the needs of society, it is its response to changing
times. Subject matter that I have studied is extremely complex and full of contrasts. I consider the portrait of a man in two ways - as
a portrait of the inhabitant himself, the creator and recipient of space, but also in a broader sense referring directly to the character
of the place. A city in the general sense is nothing more than a reflection of ourselves, it is the work of a larger community. Through
my painting, | wanted to show and visualize the realm of our life, its visual character and the rhythm which is omitted by us every
day. Considerations over man in the context of life and functioning in urban space, have raised questions about the impact it has on
everyone. To what extent the public character of a place changes our behavior or openness to each other, as it imposes certain norms,
customs or affiliation.

By means of painting, I refer to the aforementioned issues, and I extract what is the essence of the problem. I try to objectively
describe the reality in which I live and function. The reference in my works to fragments of the reality of the urban landscape and the
form of a portrait of the inhabitants has a direct basis in the emotional and autobiographical aspect. Describing the surroundings, |
also tell people about myself. The series of works confronted me with new problems of artistic nature. Experimenting in the context
of the discussed subject highlights various problems of painting nature. Specifying the individual character of the performances was
possible due to the use of the nocturne form. By introducing a definite and dark color gamut confronted with strong light accents,
it was possible to create not only the illusory character of the performance, but also clearly influence the spatial depth of the image.
Color also plays an important aspect in building a specific mood of the selected scene. Referring to reality in a direct and reliable way,
I confront my workshop, transform and adapt it, subordinate it to the subject matter. The area of formal and ideological search has
become a valuable experience for me in the field of painting. It allowed me to refine the future direction which I want to go on my
artistic path. It described my consciousness as a creator, and showed a new look at further ideological issues that affect the context of

man and his environment.
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Abstract

This work is a theoretical basis for my painting diploma. The series of works is an attempt to present changes that take place within
our functioning, cultural influences, obsolete meanings or customs. Examining the structure of the city, I wanted to focus on the issue
of the visual specifics of public space as a testimony of ourselves. I have divided my works into four parts, in which I characterize and
break down the subject that bothers me on particular factors.

The first chapter is a presentation of the artistic problem raised. It describes the assumptions and preparations for creating a painting
cycle. I present the quantity and dimensions of work and describe their construction in detail. It is also a broad presentation of my
observations and reflections on my own painting technique, which for the purposes of this diploma I broaden and define using new
tools and experiments on form.

The second chapter describes the motives that I was guided by when choosing the topic itself. It characterizes in it what public space
is for me, I present observations and analyzes them in the context of my own work. And a more widely understood individual creative
path in which you can find analogies as to the subject matter discussed.

The third chapter is a presentation of a theoretical and artistic problem. It describes the assumptions and ideological content related to
the topic. It formulates the most important conclusions as to the space and its relationship with man, and I refer to theories essential
for the creation of the cycle. From the artistic side, it shows the spectrum of the problem, from the way of illustrating the composition
by referring to the construction of the image. I touch the issues of chiaroscuro, color and its role for the overall overtones of the cycle.
These are also conclusions regarding formal and technical experiments that contributed to the extension of our own painting vision.
The fourth chapter is a reference to the theory and creative activities that are in the circle of my interests or are directly related to the
topic. It is an attempt to characterize and present selected artists who have had a significant influence in the process of creating their
own individual creative path. Leading to create this theoretical work and painting cycle.

The end of the work is a summary of my reflections on the subject of man and space, the image of the contemporary city. I refer
directly to the conclusions drawn from the discussed problem and I am trying to briefly present the essence and the purpose of my
diploma.
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